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Miech żyje rząd 
r o b o t n i c z y  
i włościański!

W aru n k i P re n u m e ra ty .
W Warszawie z odnoszeniem  

miesięcznie Zł. 4.—
bez odnoszenia „ 3 50
na prowincji miesięczn. „ 4.—
Zagranicą „ 6.—
Za zmianę adresu 50 groszy

L  . L  _______ ___________________________

FRedakcJa przyjm uje In teresantów  od 
1 — 2 po pot. Za zwrot rękopisów  

redakc ja  nie odpow iada.
A dm in istrac ja  czynna od 9 do 5 bez

f rzerwy. Kasa czynna od 11 d o  1 
R achunki p łatne w Środy

m i
pTcermSIrw

O R G A N  P P S

NI ECH ŻYJ E  
S O CJ A L I Z M!
Ceny o g ło sz eń :
JS w tekście  (przed kron.) 
g  nekrologi 
n  zwyczajne

25 groszy 
10 „
15
10g  d robne za jed en  wyraz 

^  Ceny ogłoszeń należy rozum ieć 
q * za wiersz w ysokości 1 m ilim etra

Dla poszukujących pracy 50^ rab a tu  
O głoszenia w fte niedziel, o 25% d rożej 
Fantazyjne i tab e te  (b ilanse) 50% „
O głoszenia przyjęte po zam knięciu  

A dm inistracji o 10% drożej
Ża term inowy druk ogłoszeń A dm ini­

stracja  nie odpow iada.

Redakcja i Admin. Warecka 7
K onto czekow e P. K. O. Nr. 175.

f wśm is mu
B a c z n o ś ć  BeBerjael na lii K o n g r e s  

Z w ią z k ó w  Z a w a d o  '
Obrady Kongresu Związków rozpoczną się 

dziś, w czwartek, 11 czerwca r. b„ o godz. 4 
po poł. w sali Rady Miejskiej m. st. Warszawy 
(Plac Teatralny).

W szyscy przyjeżdżający do Warszawy de­

legaci winni się zgłosić po informacje w spra­
w ie noclegów i t. p. do sekretarjatu Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych, Warecka 
Nr. 7, II p. który będzie czynny od godz. 7-ej 
rano do godz. 11-ej przed południem.

W niedzielę, dn. 14 b. m. o godz. 11 rano 
w sali teatru Promenada odbędzie się WIEC 
POLITYCZNY. Przemawiać będą tow. tow.

pose! N. Barlicki, ławnik A. Baryką, Dąbrow­
ski i Podniesiński. Towarzysze stawcie się li­
cznie.

D ziś zbiera  się  w  W arszawie 111 Kon­
gres klasowych zw iązków  zaw odowych z 
całej R zeczypospolite j. Czytelnikom  R o ­
botnika “  nie potrzeba wyjaśniać, jak w iel­
kie w  ruchu robotniczym  m ają znaczenie  
ztm ązki zaw odowe, jak  dzielnym  i niezastą­
pionym są orężem nie tylko w  codziennej 
walce o polepszenie bytu  proletarjatu , ale i 
w  walce o nowy ustrój społeczny. Dla u- 
świadomionego robotnika znaczenie ruchu 
zawodowego to  —  pewnik elem entarny, to 
podstawow a praw da tak tyk i socja listycz­
nej.

A le  niedość rozumieć te  praw dę: tr ze ­
ba ją  przelać w  jaknajszersze m asy tak, 
iżby  proletariat istotnie był zorganizowany 
w  całem tego słowa znaczeniu. N ad roz­
w ojem  organizacji zaw odow ej trzeba praco­
wać usilnie i w ytrw ale , trzeba  ją  rozszerzać  
i wzmacniać. Ileż jes t jeszcze  do zrobie­
nia na tern polu!

K ryzys  i bezrobocie znacznie zm niej­
s zy ły  szeregi zorganizowanych zaw odowo  
robotników Nie znaczy to wcale, żeby  
ruch zaw odow y cofnął sig w stecz, żeby za ­
chwiała sig jego podstawa i zaciem niły w i­
doki na przyszłość. Pod w szystkiem i in- 
nemi w zględam i w idzim y w ielki postgp w  
naszym ruchu zaw odowym : je s t lepsze zro­
zumienie jego zadań i taktyki, organizacja 
się doskonali, zakres działania rozszerza  
sig i urozmaica. To jest nieomylną oznaką, 
że  gdy prze jdzie  najgorsza pora kryzysow a, 
liczebność zw iązków  wzrośnie z  n adzw y­
czajną szybkością, p rzew yższa jąc  znacznie 
dotychczas osiągnigte maximum.

Klasowe zw iązki zaw odow e ani na 
chwilg, pomimo kryzysu  i bezrobocia, nie 
przesta ły  być ośrodkiem krystalizacji go­
spodarczej walki proletarjatu. U trzym ać  
je  w  stanie bojow ej sprawności, uczynić, 
aby mocno trzym ały w  rgku ster codzien­
nych zapasów pracy z kapitałem  —  oto za ­
danie chwili.

Są u nas —  poza klasowemi —  różne 
zw iązki: są chadeckie, enpeerowskie, są na­
w et endeckie W szystko to są ciała obce w  
ruchu robotniczym , przewodniki w pływ ów  
burżuazyjnych, objaw y niedojrzałości, a za­
razem  środki rozbijania rzeczyw istego ru­
chu robotniczego.

W ewngtrzna siła klasowego ruchu za­
wodowego, jego szczery i w ierny zw iązek  
z  interesami mas, jego planowa walka i 
twarda, żelazna praca  —  przezw ycigżyć  
muszą te w szystk ie  czynniki rozstroju.

Te cżynniki rozstroju  idą nietylko od  
p ow yżej wymienionych organizacji Do te j  
sam ej kategorji należą komunistyczne ma­
newry, zm ierzające do całkowitego w ypa­
czenia ruchu zawodowego, do uczynienia z 
niego narzgdzia polityki sowieckiej, do zd e .  
moralizowania go i zawichrzenia

A le klasowy ruch zaw odowy, w yrasta­
jący z elementarnych potrzeb mas, ma w  
sobie ty le  zdrowia, że nie da sig sprowadzić  
na manowce i zabagmć N ajlepszym  tego 
dowodem  jest polski ruch zaw odow y . któ­
ry m etylko nie dał sig opanować p rzez  ko.

munistów, lecz w p ływ y  ich naogól sprow a­
d ził do minimum.

Robotniczy ruch zaw odow y ma swoją  
zupełnie odrębną organizacje i w łasny swój 
zakres dńałania. J est to zrozum iałe same 
przez sig i konieczne. Ruch zaw odow y nie 
je s t podporządkow any ruchowi po lityczn e­
mu i nie m oże być jego narzgdziem. W  tern 
znaczeniu m ówim y słusznie o niezależności 
ruchu zaivodowego. A le  ruch ten nie istnie­
je  dla  siebie tylko, nie stanowi zam km gtej 
całości, w ystarcza jącej sobie. Przedw ojen­
ne teorje syndykalistyczne, przeciw staw ia­
jące sig polityczno - parlam entarnej akcji 
robotniczej i opierające zarówno walką co -  

dzienną, jak  budownictwo przyszłego ustro­
ju  w yłączn ie na związkach zaw odow ych —  

teorje te  doszczętn ie zbankrutowały. Ruch 
zaw odow y nie m oże w ystarczać sam sobie, 
tak jak nie m oże w ystarczać ruch po litycz­
ny. Stanowią one tylko czgści, osobne d z ie ­
dziny (podobnie, jak i spółdzielczość) 
w ielkiej całości, którą jest socjalistyczna  
walka o w yzwolenie. Dlatego bliski, bratni 
zw iązek  i w spółdńałan ie ruchu zaw odow e­
go i politycznego są bezwarunkową koniecz­
nością.

Partja  socjalistyczna uznaje w  pełni 
odrębność ruchu zawodowego w e w szyst-  
kiem tern, co z  isto ty jego zadań i dzia łal­
ności w yp ływ a. Jednocześnie jest za ścis- 
łem współdziałaniem  i wzajem ną pomocą 
na gruncie wspólnych zadań. Nie potrzebu­

je  ona narzucać się zw iązkom  zawodowym , 
jak komunizm, nie potrzebuje w  swoich w i­
dokach łamać zw iązków , podstępnie w śliz­
giwać się i krętemi drogami zapuszczać za ­
gony, aby ja sprowadzać na postronne dro­
gi lub  —  rozbijać. W pływ  partji socjalisty­
cznej w  ruchu zaw odowym  jasno i uczciwie 
w yraża się w  tern, że nasz program i nasza 
taktyka uwzględnia specjalny charakter ru­
chu zawodowego i na tern polu nie może być  
zasadniczych sprzeczności m iędzy partją  a 
organizacją zawodową, jak one istnieją  
m iędzy komunizmem a ruchem zawodo­
wym. Powtóre w p ływ  ten w kucia sśę w  tern, 
że w  ruchu zaw odowym  najdzieln iejszym i 
kierownikami i bojownikami są właśnie  
członkowie naszej Partji. W reszcie w p ływ  
ten ujawnia się p rzez stałe współdziałanie. 
N ależy tu jednak stw ierdzić, że w p ływ  ten 
nie jes t jednostronny, że istnieje tu stosu­
nek w zajem nej zależności, ie  nietylko ruch 
i organizacja polityczna oddziaływ ają  na 
ruch i organizację zawodową, ale i odw rot­
nie.

Oczywiście, gdzie mamy do czynienia  
z  odrębnemi formami i metodami działania, 
a jednocześnie z  tak bliskiem w spółdzia ła­
niem, tam zaw sze m ożliwe są tarcia, różni­
ce szczegółow e, spory o kom petencję i t. d. 
M ożliwe są jednostronności zawodowe", 
podobnie jak i „polityczne". W spółżycie i 
współdziałanie rzadko kiedy są niezmąconą 
i powszednią harmonją. A  zw łaszcza  w  po ­
toku codziennych spraw, jakże często po­
szczególne zg rzy ty  czynią nas skłonnymi do 
zapominania o te j harmonji, która jes t w y­
razem całości zadań i którą w ypracow yw ać  
trzeba wspólnym  wysiłkiem.

Kongres to mozolna praca, ale to tak­
że  —  wielka uroczystość, św iąteczna doba 
każdej organizacji. III Kongres klasowej 
organizacji zaw odow ej, skupionej do­
koła Kom isji centralnej, je s t w ielką uro­
czystością zw iązków  zawodowych. A le nie­
tylko  ich. J est w ielką także uroczystością  
Socjalizmu, dniem godowym  i dla  P. P. S., 
tak śd ś le  i tylu  węzłam i, w  doli i w  niedoli, 
w  braterstw ie ivalki, w  pracy dla  w yzw o le­
nia ludu pracującego  —  połączonej z  orga­
nizacją zawodową.

111 Kongresowi Związków Zawodowych  
zasyłam y najserdeczniejsze życzenia i brat. 
nie pozdrowienie.

I liii Ul
m -ci KONGRES ZWIĄZKÓW ZAWODO­

WYCH.
Z ZA KULIS WYTWÓRNI WOJSKOWYCH

(interpelacja tow. Pączka).
ZNOWU ZAMACH SAMOBÓJCZY MATU­

RZYSTY!
PRZESILENIE RZĄDOWE W BELGJI. 
PZRESłLENIE RZĄDOWE W CZECHOSŁO- 

WACJI.
W POLSCE NIEMA MIN. SPRAW WEWN. 
ZWYCIĘSTWO ROBOTNIKÓW W DANJI. 

CURIOSA.
KONFERENCJA W MIN. PRACY.
SKANDAL PARCELACYJNY.
W  ODCINKU: WIELKA REWOLUCJA W  

PITCAIRN. Marka Twaina. (Ciąg dalszy). 
KARTKI Z PODRÓŻY. Z. Wojnarowska.

magać więcej niż od innych, traktował go 
jak każdego innego i specjalnie uprzedzo­
ny do niego nie był. Ale po wypadku tenże 
profesor nie chce przyjąć brata ranionego 
i krócej mówiąc, znika, nie chce go widzieć 
także i ,pan dyrektor. W wyjaśnieniu szko­
ły przedstawiono to, jako zamach na życie 
nauczyciela matematyki!!

Był tu przed kilku dniami p. wicemi­
nister Łopuszański, ale widocznie nie uznał 
za stosowne zainteresować się bliżej sto­
sunkiem społeczeństwa tutejszego do 
szkół, bo — niewidziany przez nikogo — 
wyjechał, ograniczając się do pobytu na 
lekcjach. W czasie takiej wizyty zadaje się 
pytania zwyczajem utartym — uczniom 
najlepszym. Ozy można w takich warun­
kach wiedzieć prawdę? Czeikamy na bliż­
sze zbadanie tej sprawy przez właściwe 
czynniki!

B. D.

Dnia 4 czerwca r. b. wystrzałem z re­
wolweru ranił się ciężko w głowę uczeń 8 
klasy Gimnazjum Suwalskiego i inwalida 
wojenny z czasów wojny polsko-bolszewic­
kiej — Czesław Wąsowicz.

Wypadek ten poruszył do głębi tutej­
sze społeczeństwo i wywołał różne komen­
tarze. Jak zwykle w  takich wypadkach a 
w myśl zasady, „niema wypadku bez przy­
czyny", szukano tych przyczyn. Jest to 
drogi wypadek w  naszem mieście. W za­
szłym roku w  tym samym bodaj miesiącu 
uczeń klasy 6-tej i brat ks. prefekta gim­
nazjum, z powodu wydalenia go ze szkoły, 
wystrzałem z rewolweru pozbawił się ży­
cia.

Onegdajszy wypadek ma jednak swo­
ją historję i tę do wiadomości publicznej 
podać jest naszym moralnym obowiązkiem.

Wąsowicz przed wstąpieniem do woj­
ska był dobrym uczniem, jednak tułaczka 
żołnierska i niewola bolszewicka, z której 
uciekł, zrobiły swoje. Po wstąpieniu do 
szkoły nie szła mu już nauka, zwłaszcza z 
przedmiotów m atem atycznych.  Pomimo 
pilnego uczenia się myśl jego nie mogła 
podołać wymaganiom, stawianym mu przez 
szkołę. Przytem Wąsowicz był poetą.

Oczywiście starano się pomagać mu 
w nauce i uwzględniano przy stawianiu mai 
stopni jego przeszłość wojskowa, jedynie

nauczyciel matematyki miał zawsze za­
strzeżenia, z których wygłaszaniem nie krył 
się. W końcu postanowiono Wąsowicza 
nie dopuścić do egzaminów maturalnych, 
jednak decyzja ta została zmieniona po­
dobno na prośbę rodziców Wąsowicza. 
Wąsowicz egzaminowany był półtorej go­
dziny,  przyczem dano mu do wykonania 
nadprogramowe zadanie, którego nie w y­
konał. Na w ide pytań nie odpowiedział, 
a na pytania z fizyki — wogóle, wskutek 
czego, oświadczono mu, aby się stawił na­
zajutrz razem z eksternami. Po tern o- 
świadczenki Wąsowicz szalenie zdener­
wowany opuszcza szkołę. Dyrektor gimna­
zjum poleca woźnemu śledzić W'ąsowicza; 
wieczorem tegoż dnia Wąsowicz strzela do 
siebie.

Rzecz dziwna, słyszymy ze strony 
dyrekcji gimnazjum oświadczenie że Wą­
sowicz „tak czy tak dostałby maturę". Na­
suwa się pytanie, dlaczego w takim razie 
męczono Wąsowicza przy egzaminach aż 
półtorej godziny? dlaczego następnie ,po­
lecono mu przyjść nazajutrz i to z ekster­
nami? Wąsowicz przed zamachem na swo­
je życie wysyła do swojego kolegi depe­
szę: „Jutro egzamin i... nicość". Już kilka­
naście tygodni przed tym wypadkiem Wą­
sowicz żalił się na nauczyciela matematy­
ki. A przecież ten profesor nie mógł wy-

Przesileniu rzęsie
w  ZSelgrfi.

TOW. VANDERWELDE MINISTREM SPR. 
ZAGRANICZNYCH.

Długie przesilenie rządow e w  Belgji zdaje 
się zbliżać do końca. Socjaliści belgijscy, na­
tychm iast po w yborach w dn. 5 kw ietnia, w y­
stąpili z propozycją utw orzenia gabinetu z e- 
lem entów  dem okratycznych wszystkich trzech 
wielkich partji: socjalistów, katolików  i libe­
rałów. Propozycja ta  spotkała się jednak z od­
mową obu partji burżuazyjnych. Próbow ano 
tedy wszelkich innych kombinacji, k tóre  speł­
zły na niczm. W końcu katolicy powzięli u- 
chwałę podobną do propozycji socjalistów, 
mianowicie, aby powołać rząd z przedstaw icie­
li trzech stronnictw , oczywiście bez zastrzeże­
nia co do ich dem okratyczności. Liberali od­
mówili. Socjaliści na nadzwyczajnym zjeździć 
partyjnym  większością przeszło % głosów s ta ­
nęli na stanowisku w spółpracy z katolikam i. 
Frakcja parlam entarna katolików  74 głosami 
przeciw  42 w ypowiedziała się za poparciem  
Poulleta (Pule), mającego utworzyć gabinet z 
socjalistów i katolików . R ada Naczelna partji 
socjalistycznej wyznaczyła do Rządu tow. 
Vanderweldego, który objąłby wice-prezyd. 
gabinetu i min. spraw zagranicznych, tow. La- 
boulle (Labul) — spraw y w ew nętrzne, tow. 
Ansele — koleje, pocztę i telegraf, tow W au- 
ters — pracę i opiekę społeczną, tow. Huys- 
ifaans — oświatę. Katolicy otrzym aliby rów ­
nież 5 tek  z prezesurą Poulleta na czele.

Rzecz jasna, ie  rozwiązanie to nie zado­
wala nikogo. Ale było ono w w arunkach obe-
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cnych jedynem rozwiązaniem przesilenia, po­
zą którcm zostało tylko już rozwiązanie par­
lamentu. Dwumiesięczna praca socjalistów 
doprowadziła przecież do tego, że wśród ka­
tolików znalazła się większość za współpracą 
Z  socjalistami, a tem samem wbiła ona klin 
między odłam bezwzględnie reakcyjny tej 
partji, a mniej ' lub więcej demokratyczny. 
Rzecz jasna, że w toku prac nowego rządu ró­
żnice te będą się pogłębiały, katolicy zasiada­
jący w gabinecie będą narażeni, naróiwm z so­
cjalistami, na ataki swych towarzyszów par­
tyjnych, odnoszących się wrogo do nowej kom­
binacji rządowej. Prasa katolicka przyjęła też 
kombinację tę naogół niezbyt życzliwie, uwa­
żając ją za kapitulację przed socjalistami i po­
niżenie się przed Międzynarodówką Socjali­
styczną, której wodzem jest Vanderwelde.

Socjaliści również z ciężkiem sercem po­
szli na kompromis. Na zjeździe opozycja pod 
wodzą tow. de Brouckóre przestrzegała przed 
niebezpieczeństwami, nie spodziewając się odeń 
dla partji nic dobrego. Zarazem jednak lojalnie 
stwierdzała, że podporządkuje się woli więk­
szości, tak że nowi ministrowie socjalistyczni 
mają za sobą poparcie setek tysięcy zorgani­
zowanych członków. Zwolennicy kompromi­
su podkreślali dodatnie jego strony, jak bez­
pośredni wpływ socjalistów na politykę kraju, 
podnosząc wielkie znaczenie dla polityki eu­
ropejskiej udziału tow. Vanderwelde jako min. 
spraw zagr., możność przeprowadzenia szere­
gu reform wewnętrznych i t. p. Z tego, że 
nowy gabinet nie przeprowadzi wielkich re­
form zasadniczych — wszyscy dokładnie zdają 
sobie sprawę.

Zaznaczyć jeszcze należy, że odłam demo­
kratyczny katolików, biorący udział w  rzą­
dzie, należy jednocześnie do narodowości fla­
mandzkiej. Rozdźwięk wśród katolików ma 
tedy podkład nietylko społeczny, ale też naro­
dowościowy i dzięki temu pogłębia się jeszcze. 
Katolicy obawiają się wznowienia walki naro­
dowościowej w obozie własnym, która nieco 
przycichła w ostatnich kilku latach. Z dru­
giej strony także wśród socjalistów flamand- 
czycy znacznie energiczniej występowali na 
rzecz nowej kombinacji rządowej, aniżeli wal- 
loni, ale dla socjalistów sprawa ta nie kryje w 
sobie niebezpieczeństwa i nie ma znaczenia 
aktualnego w bieżącej polityce socjalistycznej.

frzesiienie rządowe 
w Czechosłowacji.

W  koalicyjnym gabinecie czeskosłowackim 
powstał zatarg między trzema socjalistyczny­
mi ministrami a resztą gabinetu na tle nowej 
taryfy celnej, wprowadzającej cło na ziemio­
płody i produkty rolne. Cła mają być rucho­
me np. dla pszenicy 25.20 kor. przy cenie 135 
kor., 18.30 kor. przy cenie 160 kor., cło od­
pada przy cenie 180 kor. za 100 klg. Narazie 
cło nie będzie stosowane, gdyż cena pszenicy 
wynosi 250 kor., żyta 220 kor. Ziarno ma 
być wolne od cła, natomiast obłożone będą 
cłem: mąka, owies, jęczmień, szmalec i t. p. 
Jednocześnie cła na artykuły gospodarstwa 
rolnego (maszyny, narzędzia, odzież i t. p.) 
mają być obniżone.

Socjaliści przeciwstawiali się wprowadze­
niu ceł ochronnych, ale większość rządowa

przegłosowała ich, wobec czego ministrowie 
socjalistyczni, nie występując narazie z gabi­
netu, złożyli swe teki do dyspozycji władz 
partyjnych, które sprawę tę rozpatrzą w naj­
bliższych dniach łącznie z całokształtem poli­
tyki koalicyjnej. Od decyzji partji socjalistycz­
nej zależy, czy nastąpi dymisja gabinetu i e- 
wentualnc przyśpieszenie wyborów do parla-

mentu, które w trybie normalnym odbyłyby 
się ca wiosnę 1926 r. Zdaje się, że kryzys za­
kończy się bez powikłań ze względu na to, że 
w razie wycofania się socjalistów ż gabinetu 
mogłoby być narażone na szwank wykonanie 
ustawy o zabezpieczeniu robotników, niedaw­
no uchwalonej przez parlament.

Z  n  kulis wytwórni wojskowych.
W N I O S E K

POSŁA ANTONIEGO PĄCZKA I TOW. ZE Z. P. P. S. W SPRAWIE POWOŁANIA SPE­
CJALNEJ KOMISJI DLA ZBADANIA WYTWÓRNI WOJSKOWYCH.

Dnia 8 maja 1925 r. o godz. 7-c.j m. 10 ra ­
no nastąpił w fabryce materjałów wybucho­
wych w Zagożdżonie wybuch prochu- Jeden 
z budynków został doszczętnie zburzony, 
trzech robotników zostało zabitych, jeden 
ciężko ranny znajduje się w szpitalu.

Przyczyną katastrofy było t. zw. „krótkie 
spięcie", wywołane prawdopodobnie użyciem 
do instalacji przewodników elektrycznych ze 
słabą, niedostateczną izolacją.

Katastrofa ta jest już drugą z rzędu w ro­
ku bieżącym. Pierwsza nastąpiła an. 23 stycz­
nia 1925 r. i pociągnęła za sobą 3 ofiary.

Odpowiedzialność za te ofiary i katastro­
fy i za wadliwy oraz przewlekły sposób budo­
wania wytwórni wojskowych spada na „Cen­
tralny Zarząd Wytwórni Wojskowych", który 
ogranicza swoją działalność do asygnowania 
pieniędzy z działu 13 budżetu Ministerjum 
Spraw Wojskowych i pomagania dyrekcjom 
wytwórni .wojskowych w szykanowaniu robot­
ników.

Ze stosunki te wymagają sanacji, najlep­
szym tego dowodem jest debata nad rezolucją 
posła A. Pączka, odbyta w Komisji Budżeto­
wej Sejmu 9 maja 1924 r. Rezolucja ta brzmi: 
„Sejm wyłania specjalną Komisję dla zbadania 
całokształtu spraw, związanych z budową 
przez Centralny Zarząd Wytwórni Wojsko­
wych nowych fabryk w Radomiu, Skarżysku 
i Zagożdżonie oraz zbadania sprawy budowy 
i uruchomienia fabryki broni i amunicji w Sta- 
rochowicach."

Rezolucja ta  została poparta przez refe- 
renta budżetu Min. Spr. Wojskowych, p. posła 
Czetwertyńskiego i innych posłów i została 
przez Komisję Budżetową przekazana Komi­
sji Wojskowej do załatwienia, lecz niestety — 
Komisja Wojskowa nie zdołała w ciągu całego 
roku załatwić tej rezolucji.

Z powodu katastrofy w dniu 23 stycznia 
r. b. posłowie Marjan Malinowski, A. Pączek 
i tow. wnieśli dnia 28 stycznia r. b. interpela­
cję, w  której zapytują p. Ministra Spraw Woj­
skowych. „czy ze względu na bezpieczeństwo 
Państwa skłonny jest polecić podwładnym 
sobie organom dokładne zbadanie stosunków 
panujących wśród administracji wytwórni pro­
chu w Zagożdżonie", oraz p. Ministra Pracy 
i Opieki Społecznej, „czy gotów jest zarządzić 
wyaanie odpowiednich przepisów, mających 
na celu zabezpieczenie życia i zdrowia robot­
ników, pracujących w wytwórniach malerja- 
łów wybuchowych?"

Interpelanci stwierdzili, że „stosunki, pa­
nujące wśród administracji wytwórni są b ar­
dzo smutne, a poglądy na państwowość polską 
dalekie od lojalności wśród tych, którzy z en­

tuzjazmem demonstrują na każdym kroku ję­
zyk rosyjski", że „ten stan rzeczy— ta lekko­
myślność wobec niebezpieczeństwa przy pra­
cy — oraz dziwne zachowanie się administra­
cji wytwórni i jej stosunek do państwowości 
polskiej" — są głównemi powoaami panują­
cych tam nieporządków. .

Na interpelację wymienioną niema dotąd 
żadnej odpowiedzi.

Wogóle z wytwórniami wojskowem: dzie­
ją się dziwne rzeczy.

W Zagożdżonie mamy jut drugą katastro­
fę, — w tymże Zagożdżonie oraz w Radomiu i 
Skarżysku budowa wytwórni przewleka się, 
a brak dostatecznej dbałości o należyte wy­
konanie robót, rodzi poważne wątpliwości, 
czy interes bezpieczeństwa Państwa 1 robotni- 
ków, zajętych w tych wytwórniach, jest nale­
życie uwzględniony.

W Starachowicach, pomimo wielkich na­
kładów pieniężnych ze strony Skarbu Państwa 
wytwórnie wojskowe są dalekiei od urucho­
mienia, a nieekonomiczna budowa tych wy­
twórni stwarza podstawę do przypuszczeń, te  
komuś zalety na tem, aby wytwórnie te nie 
oddały Państwu tych usług, których wymaga 
interes bezpieczeństwa Państwa.

W broszurze rozdanej niektórym posłom, 
biorącym udział w wycieczce do Staracho­
wic, czytamy, że „uprawnieniami do powsta­
nia i budowy w Starachowicach fabryki amu­
nicji i warsztatu naprawy armat" są umowy, 
zawarte przez Towarzystwo Starachowickie 
z Rządem, a .mianowicie:

1) umowa z dnia 12.X 1920 z G. U. Z. A :
2) umowa z dnia 11 X 1923 z M. S. W.
3) protokuł konferencji z dnia 8.VIII 

1924 z Panem Ministrem Sikorskim i że „To­
warzystwo ma zapewniony współudział firm 
wszechświatowego znaczenia, jak Vickers Li- 
mitetd i MM. Schneider et C-ic w sensie odpo­
wiedzialności za stosowne urządzenie fabryk 
oraz samą fabrykację, t. j. za ilościową i jako­
ściową produkcję",

Z wykazu znajdującego się w tej broszu­
rze, widzimy, te  instalacja elektryczna projek. 
towana jest na 3300 WW., gdy na miejscu 
znajduje się instalacja tylko na 1000 WW.

W oddziałach wytwórni wojskowej w Sta­
rachowicach projektuje się ustawienie 1587 
maszyn- Wśród sprowadzonych z zagranicy 
93 maszyn (obrabiarek), znajduje się znaczna 
ilość używanych, zardzewiałych, wymagają, 
cych gruntownego remontu, który jest doko- 
nywauty dopiero w Starachowicach Dlacze­
go sprowadza się obrabiarki z zagranicy, gdy 
w Polsce są fabryk: obrabiarek — r.:e wia­
domo.

4)
MARK TWAIN,

Wielka rewolucja 
w Pitcairn.

Humoreska.
Kilkunastu najbardziej szanowanych 

obywateli udało się w nocy do gubernatora 
i oświadczyło mu:

— Nie możemy znosić dłużej tej nie­
nawistnej tyranji! Jak się mamy od niej 
wybawić?

— Zamachem stanu!
— A co to znaczy?
— Zamach stanu!?... — znaczy to: Kie- 

dy wszystko będzie przygotowane, ja w o- 
zpaczonej chwili — jako oficjalny rządca 
narodu publicznie i uroczyście ogłoszę jego 
niezależność, a tem samem zwolnię od obo­
wiązku dotrzymania przysięgi, złożonej 
łctóremukolwiek obcemu mocarstwu.

— Jak się zdaje, nie będzie to znów 
tak trudne do przeprowadzenia.

— Możemy więc śmiało, zabrać się do 
dzieła. Ale co będzie potem?

— Następnie należy ująć w swe ręce 
obronę krajową i powszechną, wprowadzić 
prawo wojenne, postawić wojsko i flotę w 
stanie wojennym i ogłosić cesarstwo!

Ten wspaniały program wprost-olśnił 
do reszty naiwnych wyspiarzy, rzekli tedy:

— Tak. to cudowne, zachwycające, 
wzniosłe! — ale czy nie sprzeciwi się temu 
Anglja?

— To i cóż? Obronimy się...
— Prawda. Ale co się tyczy cesar­

stwa... czyż nam tak niezbędny cesarz?
—. Konieczne jest nam, przyjacielu

mój, zjednoczenie. Spójrzcie na Niemcy, 
spójrzcie na Włochy! Śą one zjednoczo­
ne. Zjednoczenie stanowi treść rzeczy. 
Czyni ono wprawdzie droższean życie — 
ale jest to postęp.„ Musimy mieć stałą ar- 
mję i flotę. Rozumie się naturalnie, że, co 
za tem idzie, muszą być także nowe po­
datki. Wszystko to zatem tworzy potęgę 
i wielkość. Zjednoczenie \ wielkość — 
czegóż wam jeszcze trzeba? Jest to wspa­
niałe — ale wszak tylko cesarstwo może 
wam to przynieść!

W ten oto sposób 8 grudnia wyspa Pit­
cairn została proklamowana jako wolne i 
niezależne państwo i tegoż dnia odbyła się 
uroczysta koronacja Butterwortha I na ce­
sarza piteairnskiego wśród wielkiej radości 
i uroczystego nastroju. Cały naród — z 
wyjątkiem czternastu osób, których więk­
szość stanowiły małe dzieci, przedefilował 
gęsiego przed tronem ze sztandarami i mu­
zyką.

Pochód ów ciągnął się na przestrzeni 
przeszło dziewięćdziesięciu metrów, i jak 
powiadają, przechodził koło jakiegoś punk­
tu przeszło trzy ćwierci minuty. W dzie­
jach wyspy fakt ten zapisał się, jako wy­
jątkowe i jedyne zdarzenie, dużerni głoska­
mi. Entuzjazm ludu nie miał granic...

Natychmiast potem zaczęły się reformy 
cesarskie... Ukonstytuowany został stan 
szlachecki, zamianowano ministra mary­
narki — przeznaczona na połów wielory­
bów szalupa przygotowana została do od­
płynięcia. dalej mianowano ministra wojny 
z pełnomocnictwem utworzenia stałej ar- 
mji.

Po zamianowaniu lorda - kanclerza 
wyszedł rozkaz przygotowania projektu 
podatkowego i rozpoczęcia rokowań o za­
warcie traktatów zaczepnyoh i odpornych 
oraz handlowych z obcemi mocarstwami, i

Mianowani zostali generałowie, admirało­
wie szambelani, marszałkowie oraz kam er- 
junkrzy.

Tu jednak wyczerpał się cały materjał 
reform. Minister wojny, arcyksiążę Galilej­
ski począł się Żalić, że wszyscy (t. }. sźe- 
snastu dorosłych mężów Cesarstwa) otrzy­
mali najwyższe nominacje i teraz nie godzą 
się służyć w wojsku, skutkiem czego utwo­
rzenie stałej armji utknęło na martwym 
punkcie. Markiz Araracki minister mary­
narki uskarżał się w podobny sposób. 0- 
świadczył on, że gotów jest ostatecznie sam 
kierować ..pancernikiem" państwowym, żą­
dał jednak do pomocy chociaż ze dwuch 
ludzi do wiosłowania.

-Cesarz, chcąc wysłuchać swych mini­
strów i zadość uczynić ich życzeniom, zro­
bił co mógł najlepszego, a więc, zebrał 
wszystkich chłopców* starszych nad lat 
dziesięć i odebrawszy ich matkom, wcielił 
w szeregi armji, tworząc tym sposobem 
oddział z siednraastu ludzi pod dowódz­
twem generał - porucznika oraz dwuch ge­
nerał - majorów. Zadowoliło to wpraw­
dzie ministra wojny, wywołało natomiast 
niezadowolenie wśród wszystkich matek na 
wyspie, dowodzących, że jeśli ich najdroż­
sze maleństwa znajdą sobie krwawą mogi­
łę na polu walki to odpowiedzialność za to 
spadnie na cesarza. Niektóre zaś z najbar­
dziej zgnębionych tem i nieprzejednanych 
matek krążvły wszędy za jego cesarską 
mością : obrzucały go, pomimo czujności 
otaczającej go straży, kokosowymi orze­
chami.

Wskutek zupełnego braku odpowied­
niego materjału w ludziach, chwycono się 
ostatecznego środka i zmuszono księcia Te- 
bańskiego, głównego pocztmistrza wyspy, 
do ujęcia w swe ręce wioseł przycze® 
siąść musiał, nieborak, poza dworzaninem
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Tu nawiasem musimy zaznaczyć, iż — 
o ile nam wiadomo — pawilony wytwórni woj­
skowej w Starachowicach są zbudowane tak, 
iżby mogły pomieścić urządzenia zbudowanej 
w czasie wojny przez Austrjaków wielkiej 
nowocześnie urządzonej, fabryki w Kładnie 
(Czechy). Fabryka ta, zbudowana dla celów 
wojskowych i wykończona niemal z końcem 
woiny, nic była potrzebna Czechom, zlikwido­
wali ją więc i wyprzedali urządzenia za niską 
cenę. Dyrekcja Towarzystwa Starachowic­
kiego wysłała była do Kładna swojego urzęd­
nika, który już nawet odebrał 600 maszyn, ale 
nie zostały one do dnia dzisiejszego sprowa­
dzone — umowa została zerwana.

I obecnie wysuwa się, jako jedną z rzeko­
mych „trudności" nieodpowiednio zbudowane 
pawilony fabryczne.

Dyrekcja Towarzystwa Starachowickiego 
twierdzi, że „o ile sprawy finansowe zostaną 
W najbliższym czasie pomyślnie rozwiązane — 
puszczenie w ruch fabryki amunicji i warszta­
tów naprawy dział" moż«*być uskutecznione 
,,od maja do końca r. b."

Upłynął już maj, a postępów w dziedzinie 
zaopatrzenia fabryki w odpowiednie maszyny 
nie widać: od poru lat sterczę gołe mnry zbu­
dowanych w latach 1921/2 pawilonów.

Jakież to sprawy „finansowe" mają być 
pomyślnie rozwiązane?

Towarzystwo Starachowickie otrzymało 
wielkie fundusze ze Skarbu Państwa, a poza- 
tem sprzedaje zc swego drzewostanu, wyno­
szącego 22 tysiące hektarów lasów 80 tysięcy 
metrów kuhicznych wspaniałego drzewa rocz­
nie, zatem na brak kapitału nie może się u- 
skariać.

Pozatcm zaangażował się w Starachowi­
cach kapitał zagraniczny.

Ale cóż to za kapitaliści, którzy, wyku­
piwszy znaczny portfel akcji Starachowickich 
za grosze i zdobywszy w ten sposób wpływ na 
Starachowice — nie mają obecnie pieniędzy 
na wykończenie fabryki i zmierzają do „po­
myślnego rozwiązania" jakichś „spraw finan­
sowych"?

A może nie brak pieniędzy jest przeszko­
dą: może komuś zależy, aby Polska była ryn­
kiem zbytu dla produkcji zagranicznej J aby 
pod względem obrony uzależniona była od 
czynników zagranicznych?

Podejrzenia te nabierają prawdopo­
dobieństwa w świetle rewelacji włoskich.

Wedle twierdzeń włoskich uzbrojenie 
świata jest zależne od grupy kapitalistów, be* 
których woli 1 wiedzy nic się nie dzieje.

Do koncernu światowego fabryk uzbro­
jeń należą także te firmy, które „odpowiadają 
za stosowne urządzenia fabryki" w Staracho­
wicach i „za ilościową i jakościową produk­
cję".

Wedle źródeł włoskich, koncern ten w 
stosunku do włoskich zakładów Ansaldo, nie 
należących do koncernu, użył wszelkich środ­
ków. zmierzających do zniszczenia konkurenta 
włoskiego Ansalda.

Dziś prawdopodobnie i włoskie zakłady 
Ansaldo znajdują się w  tym koncernie, za­
biegi „Banca Commercial© Italian©", działa­
jącego z ramienia wspomnianego koncernu 
przeciwko firmie Ansaldo. osiągnęły zepcwrja 
swój skutek.

W ten sposób mielibyśmy do czynienia 
ze światową kooperacją fabryk uzbrojeń.

I tu rodzą się pytania, czy kapitał zagra­
niczny, który opanował Starachowice, nie jest

niższej rangi, margrabi Chanaańskim, sę­
dzią od spraw cywilnych. Wywołało to 
jawne niezadowolenie księcia Tebaóskiego 
i rzuciło go w szeregi tajnych spiskowców, 
co cesarz oczywiście przewidział, ale czemu 
nie mógł zapobiec.

'  Sprawy szły coraz gorzej i gorzej. Ce­
sarz nadał pewnego dnia pannic Nancy Pe­
ters godność para i nazajutrz potem oże­
nił s i ę i  nią, zupełnie nie licząc się z tem, 
iż gabinet, powodując się względami pań­
stwowymi, usilnie doradzał mu, by pojął za 
żonę Em melinę, najstarszą córkę arcybi­
skupa Betlejemskiego. Zawarcie śbibu wy­
warło wielkie niezadowolenie w potężnej 
.partji kościelnej. Nowa cesarzowa pozy­
skała wprawdzie wkrótce przyjazd i popar­
cie z pośród większej części trzydziestu 
sześciu dorosłych kobiet na wyspie, zamia­
nowawszy j€ damami dworskiemi, jednak 
dzięki temu przysporzyła sobie jednocześ­
nie śmiertelnych wrogów w dwunastu po­
zostałych osobach. Jednakowoż wkrótce 
wybuchło oburzenie w rodzinach dam dwor­
skich, ponieważ ze względu na nowo uzy­
skane splendory, nikt nie chciał pozostać w 
domu, by gospodarstwa pilnować. Dwana­
ście zaś obrażonych niewiast jak najkate- 
goryczniej odmówiło wstąpienia do cesar­
skiej kuchni w charakterze służących, wo­
bec czego monarchini zmuszona była roz­
porządzić, aby hrabina Jerychońska i inne 
przezacne damy nosiły wodę, zamiatały 
komnaty pałacu i spełniały mnóstwo in­
nych drobnych, poniżających posług Samo 
się przez się rozumie, że skutkiem tego roz­
porządzenia było wielkie niezadowolenie W 
kołach dworskich 

(Dok. nast.),
Tłom. J. M.
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.ROBOTNIK. ', czwartek, 11 czerwca 1925 r.

narzędziem w rękach tego koncernu; czy 
koncern ten nie działa świadomie i planowo 
nie tylko w Starachowicach w kierunku utrzy­
mania całkowicie polskiego rynku zbytu; czy 
nie przeprowadza on wielkiej akcji politycznej, 
zmierzającej do uzależnienia Polskj w dziedzi­
nie obrony od zagranicy?

Z rewelacji włoskich widzimy, że koncern 
ten nie przebiera w środkach, że mme trafiać 
wszędzie, aby tylko swój cel osiągnąć.

I dlatego należy wszechstronnie zbadać 
całą dziedzinę wytwórni wojskowych—i tych, 
które buduje M S. W., — i tych, które są 
własnością prywatnych towarzystw, a na któ­
re Skarb Państwa daje pieniądze, i które bra­
ne są w rachubę przy układaniu planów obro­
ny Rzeczypospolitej.

Należy to uczynić tak ze względów go­
spodarczych, jak i ze względu na interes obro­
ny Państwa i bezpieczeństwa robotników.

Wobec powyższego podpisani wnoszą:
WYSOKI SEJM UCHWALIĆ RACZY: 

Sejm uchwala powołać do życia Nad­
zwyczajną Komisję dla zbadania wszech­
stronnego sprawy budowy i uruchomienia 
wszystkich wytwórni wojskowych, prywat­
nych i rządowych oraz całej projektowanej 
i obecnej wytwórczości tych fabryk.

Warszawa, dnia 9 czerwca 1925 r.
 : :o::----------

O reśfsn® ,
PODROŻENIE JAJ.

Od kilku dnia na rynku jajczarskim panu­
je tendencja zwyżkowa. W hurcie jaja sprze­
dawane są po 135 — 140 zł. za skrzynię, za­
wierającą 1440 sztuk zamiast dotychczas no­
towanych 125 — 130 zł.

W związku z tem Związek Spółdzielni 
mleczarskich i jajczarskich podwyższył od 10 
czerwca cenę jaj mniejszych z 9 do 10 gr. i 
większych z 11 do 12 gr- za sztukę w sprze­
daży detalicznej. Powyższa podwyżka obo­
wiązuje również w sklepach Wydziału Zaopa­
trywania. {—).
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Zwycięstwo robotników
w Danji.

Wielki lokaut w przemyśle duńskim, któ­
ry  trwał 12 tygodni, zakończył się wygraną 
robotników. Przypominamy, ie  przedsiębior­
cy duńscy wobec wygaśnięcia umów zbioro­
wych, pragnęli narzucić robotnikom niższe 
płace (o 10%), robotnicy zaś domagali się pod­
wyżki zgodnie z indeksem kosztów utrzyma­
nia. Sąd rozjemczy z ramienia Rządu uchwa­
lił podwyżkę W wysokości 3%, ale na to orze­
czenie nie zgodzili się fabrykanci przemysłu 
metalowego i ogłosili lokaut. Robotnicy in­
nych zawodów odpowiedzieli strajkiem soli­
darnym Cały przemysł duński, zatrudniający 
około 150 tys. robotników zamarł. Prace są­
du rozjemczego trwały jednak dalej i w koń­
cu, dzięki wytrwałości robotników, doprowa­
dziły do porozumienia stron, na podstawie 
którego robotnikom podwyższono naogół pod­
wyżkę płac w wysokości 3%. Zwycięstwo 
swe robotnicy duńscy zawdzięczają w znacz­
nym stopniu poparciu organizacji zawodowych 
Szwecji, Norwegji i in. krajów.

 ::ooo::------ —

K o n fe re n c ja  w  BlSin. 
O c h ro n y  P ra c y

W Minislerjum Ochrony Pracy odbyła się 
wczoraj konferencja w sprawie wykonania u- 
etawy o pracy młodocianych, a zwłaszcza w 
sprawie rozporządzenia o wykonywaniu robót 
szkodliwych dla zdrowia kobiet i młodocia­
nych robotników.

Biorący udział w konferencji przedsię­
biorcy wystąpili przeciwko wszystkim bez 
wyjątku postanowieniom zakazującym pracy 
szkodliwej dla zdrowia, nawet przeciwko tym 
przepisom, które obowiązywały za czasów 
carskich!!

Imieniem Centralnej Komisji związków 
zawodowych tow. Żuławski zażąda? utrzyma­
nia całego projektu przygotowanego przez Mi- 
nisterjum Ochrony Pracy oraz uzupełnienia go 
przepisami, tycząeemi się poszczególnych ga­
łęzi przemysłu, jak cukrowniczego, szklanego 
i chemicznego.

Konferencja zakończyła się przyjęciem ca­
łego projektu o pracy młodocianych x  tym 
dodatkiem, że Minislerjum ma sporządzić wy­
kaz wszystkich zakazanych robót w gałęzi 
przemysłu chemicznego. *

Czasopisma nadesłane.
„Biesiada Literacka" Nr. 2 zawiera artykuł 

W ładysława Wolerta „Z okazji wizyty Anglików", 
dalszy ciąg powieści Stefana Barszczewskiego 
„Jak być mogło", szkic historyczny Edmunda J e ­
zierskiego „Carat a Sowiety", feljeton Stcfanji 
vlerwiczuwcj „O kapryśnym Stasiułku i mądrych, 
dorosłych ludziach".., feljeton literacki Lektora 
„W ogrodzie Apollina", artykuł Wincentego Tro­
janowskiego „Estetyka Warszawy", artykuł Zyg­
munta St.\jak;cwicza „Z wycieczki do Rumunji", 
leljetoo E. J. K. „Kosztownv oalriotvzm" rraz  
..wykłe raóryki,

Curiosa.
Reymont jest to wielki pisarz, ale mały 

człowiek. Dlatego po powrocie z Paryża ję­
czy, że Polska „ za mało" go oceniła.

W wywiadzie współpracownik „Tyg. Ulu- 
strowanego" zapytał wielkiego pisarza o wra­
żenia z podróży. Reymont zachwycony jest 
doznanem w Paryżu przyjęciem i zaintereso­
waniem literackiem jego dziełami.

— Zupełnie inaczej zresztą — dodaje Rey­
mont z gorzkim uśmiechem — n,it w kraju, 
gdzie ani krytyka z nielicznymi zaledwie wy­
jątkami, ani czytujący ogół nigdy nie mieli 
dość dobrej woli, aby poznać moje dzieło i o- 
cenić je właściwie.

Na pytanie, czy teraz nie odczuł w Pol­
sce większego zainteresowania, znakomity 
twórca „Chłopów" odrzekł:

— Owszem, niestety, odczułem bardzo 
silnie. Szerokie warstwy naszego społeczeń­
stwa zasypały mnie natychmiast mnóstwem li­
stownych próśb o pożyczki pieniężne. Ogól­
na suma tego zainteresowania przewyższała 
dwukrotnie kwotę, którą nagroda Nobla wy­
nosi...

Na całym świecie ludzie bogaci, a zwłasz­
cza świeżo zbogaceni nagabywani są o „po­
życzki*. Nikt z tego powodu nie rozgorycza 
się na społeczeństwo... Każdy takie listy wrzu­
ca do kosza i jeżeli o  nich opowiada, to w to­
nie żartobliwym. A Reymont tragizuje, jak- 
gdyby „społeczeństwo" rzeczywiście robiło 
zamach na jego majątek.

•  •

Sprawa Trojanowskiego ma już wkrótce 
iść do sądu. „Rzeczpospolita" przygotowuje 
dla niej grunt, podając „hipotezę, najbliższą 
prawdy". Oto konfident policyjny Trojanow­
ski „załamał się" i chciał zrobić rzeczywisty 
komunistyczny zamach, według wszelkich pra­
wideł sztuki. „Nie usłuchał więc rozkazu swe­
go szefa w policji, polecenia nie wykonał, na­
tomiast przygotował kompletną maszynę pie­
kielną i załadował baterję elektryczną’*.

„Rzeczpospolita" jest tak niezgrabna, te  
— mimowoli zdradza się.. Co to był za roz­
kaz szefa, którego Trojanowski nie usłuchał, 
co to za polecenie, którego nie wykonał? O 
tem „Rzeczpospolita" nic nie mówi, ale każe 
się domyślać, że jednakże rozkaz szefa doty­
czył sporządzenia bomby, a już sam Troja­
nowski postarał się o to, aby była „komplet- 
na‘* i z baterją elektryczną...

W  taki to sposób „Rzeczpospolita" „o- 
czyszcza** szefów Trojanowskiego.

Ale „Rzeczpospolita" domyśla się nawet, 
jaki Trojanowski planował zamach.

— Prawdopodobnie planował zamach na 
Okręgów? Urząd Policji Politycznej.

Który to „szef** taką myśl podsunął „Rze­
czypospolitej"?

Wyszły z druku
„WSPOMNIENIA"

tow. posła Ludwika Śledzińskiego, z przedmo­
wą tow. sen. Stanisława Posncra. Nakładem

„Nowego Życia".
CENA 60 GROSZY.

Skład główny w „Księgami Robotniczej", 
nl. Wspólna 17.

T. 0. 1  i p. IMIiotloiitiej
Tow. tow. sen. Kopciński, pos. r.rapi^ki 

i poa. Z. Piotrowski udali się wczoraj do Ani- 
na do p. Curie - Skłodowskiej, mieszkającej 
tam u siostry swej, p. Dłuskiej, i złożyli hołd 
znakomitej uczonej imieniem Tow. Uuiw. Ro­
botniczego.

  — ; ;o::----------

Skandal parcelacyjny.
Donoszą nam ze Zw. Zaw. Rob. Rołn.:
Falwarki Witoldów i WandorpdL (obszar 

łączny ok. 25 włók), będące częścią dóbr 
Konstantynowskich (pow. Konstantynów) 
i stanowiące własność niepełnoletnich suk­
cesorów Zyberg - Platerów, mają być roz­
parcelowane.

Już od dłuższego czasu robione są 
przygotowania, aby robotnikom rolnym u- 
niemożliwić nabycie parcel.

Do tego celu ma służyć perfidny argu­
ment, że ani w Witoldowie, ani w Wando- 
polu — niema robotników, a więc nikt pra­
cy nie straci. W rzeczywistości bowiem 
sprawa tak się przedstawia, iż w Wa-n-dopo* 
lu w czasie wojny spaliły się czworaki, wo­
bec czego robotnicy przeprowadzili się do 
Konstantynowa, a z Witoldowa w r. bieżą­
cym przeniesiono robotników do Konstan­
tynowa. Stąd wdają snę robotnicy do pracy 
w omawianych folwarkach.

Robotnikom tym rządca poufnie radzi, 
aby zawczasu szukali zajęcia, bo od 1-go 
kwietnia będą wyrzuceni.

Gdy robotnicy zgłosili się po ziemię, 
zażądano od nich, aby połowę gotówki 
wnieśli odrazu, a drugą połowę w rok po 
nabyciu parceli.

1 Nie czekając na zatwierdzenie planu 
parcelacyjnego przez Urząd, wpuszcza się 
tu już na ziemię nowonabywców. Widać 
stwarzanie faktów dokonanych jest ulubio­

ną metodą p. Rapackiego. Stwarzano takie 
„fakty dokonane* w Gołębiówku. Wpraw­
dzie Okr. urzęd ziemski w Warszawie spe­
kulacji tej nie zatwierdził, ale w niczem to 
nie zmieniło stanu rzeczy.

M. in. ośrodek Wandopola (60 mg.) 
Wziął niejaki Zwierkowski, który też na­
tychmiast otrzymał na kredyt drzewo bu- 
dullcowe z rządowego lasu (robotnicy tak 
prędko nie otrzymaliby drzewa na kredyt) 
i już się buduje; ks. Sobieszek, rządca Bu- 
dziszewski i inż., 'budujący szosę, wzięli po 
10 mg., które już im uprawia dzierżawca 
z Zakafinki. Nadto uprawia ziemię wielu 
bogatych chłopów, którzy dali zaliczki na 
parcele.

Ciekawi jesteśmy, jak zareaguje na to 
bezprawie Okręgowy Urząd Ziemski w Lu­
blinie?

 ---------

Ssyka nyr
wobec Związków Zawodowych

mm nsstajfą*
■Komunikują nam ze T/w. Zaw. Rob. Prxcm 

Odzieżowego:
Dnia 30.V b, r. policja opieczętowała tokal 

Oddziału Związku Odzieżowego w Pińsku, ■pozba­
wiając Oddział możności prowadzenia dalszej 
pracy.

Zaznaczyć należy, że w  Oddziale tym nie 
przeprowadzono przedtem żadnej rewizji; nikt * 
członków Zarządu nde był a nie jest pociągnięty

O b r a d y
Sesja druga
Wczoraj Sejm załatwił cały szereg ró­

żnych spraw. Przyjęto w ftrzetiem czytaniu 
osławioną ustawę o wyłączności „portów 
polskich* * dla wychodżtwa. Charakterys­
tyczne było zachowanie się „Piasta". One- 
gdaj p. Kiei-nik zamierzał w druigiem czy­
taniu zgłosić wniosek odesłania sprawy do 
komisji, tylko że... spóźnił się. Wczoraj zaś 
„Piast" głosował przeciwko wnioskowi 
„Wyzwolenia" o odesłanie projektu do ko­
misji. P. Kiemik prowadzi politykę, jak 
wadzimy, prostą i uczciwą...

Ciekawe było oświadczenie wice-mini- 
stra spraw wewn., p. (lipińskiego w spra­
wie wniosku nagłego klubu białoruskiego o 
zamordowaniu Wójtowicza. P. Olpiński po­
twierdził fakt zabicaa przez konfidentów i 
oświadczył, że dochodzenie sądowe jest w 
toku... Znamy jednakże aż nadto dobrze 
te „toki", które .toczą" się bez końca i ni- 

zie się nie „dotoczą"... Przy tej sposo- 
ości p. Olpiński stworzył teorję o różnicy 

między „wywiadowcą" a „konfidentem". 
Różnica ta istnieje wtedy i o tyle, kiedy i o 
ile jest to władzom potrzebne. Jeżeli zabije 
się ajenta, to wtedy jest on „wywiadowcą", 
urzędnikiem, osobą urzędową. Jeżeli ajent 
zabije, to jest „konfidentem", osobą pry­
watną, nieurzędową, za którą Rząd nie bie­
rze odpowiedzialności... P. Olpiński umie 
„odróżniać", o umie!.,. Całkiem jak Kier- 
nik..

Kluib „Wyzwolenia" zgłosił wniosek, 
dotyczący paktu gwarancyjnego anglo- 
francusko-niemieckiego i stanowiska Rządu 
polskiego wobec tego paktu.

*
(Pos. Warśftlsłń (Ziw. L. N ) referował ustawę o 

udzielaniu klauzuli największego uprzywilejowania 
przez Radę Ministrów w drodze rozporządzenia.

Komisja Przem.-Haadiowa uznała, że niema 
potrzeby udzielania Rządowi tak szerokich pełno­
mocnictw i że aależy ograniczyć ustawę tylko do 
jednego wypadku — w stosunku do Czechosłowa­
cji. W  myśl tego komisja przeszła nad ustawą rzą­
dową do porządku dziennego i przedłożyła własną, 
dotyczącą tytlkc Czechosłowacji, którą Iziba przy­
jęła w druhem  j trzecicm czytaniu.

Następnie Sejm przyjął w drugi cm czytaniu no­
welę do ustawy o publicznych szkołach powszech­
nych. dotyczącą województw poznańskiego i po­
morskiego.

WYŁĄCZNOŚĆ PORTÓW POLSKICH.
Przystąpiono do trzeciego czytania ustawy o 

wyłączności portów polskich dla wychoditwa 
Przemawiał tow. Stańczyk. Wniosek formalny p. 
Walerona o odesłanie projektu napowrót do Ko­
misji odrzucono, Przyjęto poprawkę p. Bednarczy­
ka. aby ustawa weszła w życie z dniem 1 stycznia 
192Ó r. Z tą  poprawką przyjęto ustawę w trze­
ciem czytaniu. Przyjęto również rezolucje komi­
syjne oraz rezolucję tow. Prausąowej, -wzywającą 
Rząd. by jaknajjprędzej wniósł projekt ustawy emi­
gracyjnej. regulującej opiekę nad emigrantami 
łącznie ze sprawą nadawania koncesji towarzyst­
wom okrętowym ze specjalnem uwzględnieniem 
interesów portu w Gdyni

NOWELA DO USTAWY O MONOPOLU SPIRYT.
Po referacie pos. Jaroszyńskiego przyjęto w 

trzecicm czytaniu nowełę do ustawy o monopolu 
spirytusowym. Wszystkie zgłoszone do trzecie go 
czytania poprawki odrzucono.

ZMIANY W BUDŻECIE 1924 R.
Ref. pos. ZAaecHrrwski (Zw. L N ) nie zgadza 

się z poglądem Rządu, który podniesienie kredy­
tów traktuje, jako „virement" O ile komisja zga­
dza się na przekroczenia, wywołane zwyżką cen 
tub wyjątkowemi okolicznościami, o tyle uważa za

do odpowiedzialności sądowej, i ani Zarządowi, 
ani Centrali nie podano dotychczas powodów o* 
pieczętowania lokalu

Zarząd Główny Związku Odzieżowego zwró­
cił się w tej sprawie do Starostw a pińskiego i In­
spektoratu Pracy, żądając wyjaśnienia i odpieczą- 
towania lokalu.

M i gapiu;.
— „Vorwarts" berliński donosi, że z ini­

cjatywy japońskich związków zawodowych 
zwołany zostanie na jesieni do Francji wszech, 
azjatycki kongtes zawodowy, którego celem 
utworzenie międzynarodowych organizacji ro­
botników przemysłowych Dalekiego Wschodu. 
Oprócz wszystkich krajów azjatyckich i kolo- 
nji mają wziąć udział w kongresie również de­
legaci państw afrykańskich. Na kongres za­
proszony zostanie Amsterdam.

— Socjaliści węgierscy odmówili wezwa­
niu rządu węgierskiego, by przedstawili sądo­
wi wojennemu wszelkie dane, któreby mogły 
posłużyć do wykrycia zabójców redaktora so- 
cjakstyczmego Somogyiego i Bacsy, ponieważ 
doświadczenie pokazało, ie  tego rodzaju ze­
znania przed sądem wojennym żadnego nie o- 
siągają skutku. Socjaliści domagają się zba­
dania sprawy przez parlamentarną komisję 
śledczą.

— Z Moskwy donoszą, do agencji „Hava- 
sa“, że w samej tylko Ukrainie sowieckiej ist­
nieje !7 fabryk wyrabiających gazy duszące.

§ e | m u .
Posiedzenie 216.

nieusprawiedliwione przekroczenie funduszów dys­
pozycyjnych Min. Spraw Za#r. i Min. Spraw Wewn. 
W  piyysi-łośd prSaekjfoaaetua takie nie będą tole- 
fctfwfcme i miufcjfcnofcrto będą pociągowi djo odpowfe- 
iłiieiraości pofli tycznej j sądowej. Ze wąględu tyl­
ko, i i  jest to  pierwszy budżet, komisja uchwaliła 
sankcjonować poczynione wydatki z zastrzeżeniem, 
Że jest to pierwszy i ostatni raz.
1 Ustawę o zmianach w budżecie na r, 1924 
przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu.

DROBNE SPRAWY.
Następnie przyjęto w drugicm i trzecicm czy­

taniu ustawę o budowie kolei Bydgoszcz — Gdy­
nia

Na wniosek pos. Polakiewicza Sejm wybrał 
Komłsję, która ma zbadać ustosunkowanie orga­
nów kolejowych, pocztowych i policyjnych do 
czynności władz celnych. Komisja składa się z 
12 posłów. Z ramienia P. P S. do Komisji wszedł 
tow. Zaremba.

Z kolei Izba przyjęła w drągiem i trzeciem 
czytaniu nowelę do usrtawy o popieraniu puMicz- 
uycśh przedsiębiorstw melioracyjnych, W nwiązku 
z tą nowelą przyjęto rezolucję, aby Rząd do bu­
dżetu Min Robót PifbJ, wstawiał corocznie na me­
lioracje rolne nie mniej, jak 5 miłj. rf.

Następnie przyjęto szereg rerołucii, zgłoszo­
nych przez pos An u-s za, tyczących się obmyślenia 
sposobów zapobiegania powodzi z powodu wyle­
wu Wisły.

Nastąpiło ustne sprawozdanie Komisji wojsko­
wej o wniosku pos Jedynaka w sprawie zakupu 
koni przez wojskowość.

Po krótkiej dyskusji, w której zabierali głos: 
refer, pos. Jedynak, pułk. Petrażycki, pos Jemie- 
łewiski i pos. Szefceko, przyjęto szereg rezolucji 
komisyjnych, jak ap., aby wojskowość zakupywała 
konie wprost od hodowcy, aby wprowadzono ści­
słą kontrolę nad postępowaniem komisji remonto­
wych, aby zagranicą zakupywano tylko materjał 
bodow-lany i t p.
j Następnie Sejm wybrał Komisję z ośmiu po ­
słów dla zbadania nadużyć w Kasie Chorych w 
Białymstoku.

NAGŁE WNIOSKI.
Przed przystąpieniem do głosowania nad 

nagłością wniosku KI. białor. w sprawie za­
mordowania Wojtowicza i katowania Biegań­
skiego przez stra t graniczną i wywiadowców, 
wice-min. Spraw Wewn. p. Olpiński złożył o- 
świadczenie, z którego wynika, że Biegański i 
Wojtowicz byli aresztowani jako podejrzani o 
robotę komunistyczną i udział w bandach dy­
wersyjnych. Wojtowicz aresztowany był o g. 
7-ej rano, a w nocy umarł. Dochodzenie usta­
liło, że umarł wskutek bicia. Sprawcami bi­
cia byli konfidenci, którzy też zostali areszto-. 
wani i przekazani władzom sądowym. Mini- 
sterjum wszczęło dochodzenie, czy i inni nie 
ponoszą winy w tym wypadku. W rezultacie 
oficerowie 10 baonu nie brali wprawdzie u- 
działu w biciu, lecz wraz z ppułk. Pytlem zo­
stali pociągnięci do odpowiedzialności karnej 
za bezczynność i nieprzedsięwzięcśe odpowie­
dnich środków przeciw nadużyciom podwład­
nych. Wybór specjalnej komisji jest zbędny. 
Rząd nie toleruje nadużyć, a winnych pociąga 
do odpowiedzialności. Co się tyczy żądania 
odszkodowania, to winni okazali się konfi­
denci, a więc nie funkcjonarjusze państwowi 
i stąd żądanie odszkodowania nie jest uzasad­
nione. (P. Jeremicz: W sprawie Engla konfi­
denta uznano za funkcjonnrjusza). To był wy­
wiadowca, a nie konfident, to jest różnica.

W głosowaniu za nagłością głosowało 100, 
posłów, przeciw nagłości 103. Nagłość upa­
dła, wniosek jako zwykły odesłano do komi-' 
sji. (Wrzawa na ławach mniejszocśi, okrzyki: 
Niech żyją mordercy).



Sir. 4 ROBOTNIK”, czwartek, 11 czerwca 1925 r. nr. 159

Z powoda nagłego zgonu, 10-go b. m., na stanowisku swoim przy pracy —  
członka naszego

tow. Mikołaja Rakowskiego
iat 52 (maszynista rotacyjny),

wyraża swoje ubolewanie i współczucie rodzinie

laini iw. law. M io w  M a n ii -w M u
Oddział: Warszawa, Dzielna 33.

komisję, zażyłe będą niewątplrwie przez Rząd ce­
lem wydania koniecznych zarządzeń oraz przez 
Sejim w jego pracy ustawodawcze) w dziedzinie 
podatiko-wei

*
Pose! W. Brytanji, W. G. Max Muller w dn 

8 b. m. opuścił Warszawę, udając się do AngHj na

urlop. Podczas jego nieobecności obowiązki c-har- 
gć d'affaires peSnić będzie I-szv Sekretarz Posel­
stwa, p. Parker.

* o
*

Przybył do Warszawy w sprawach służbowych 
p. Wacław1 Gawroński, Konsul Rzplitej Polskiej w 
Lilie

Pos. PcdboTsdd uza-sadniał nagłość wniosku w 
(sprawie pogwałcenia Konstytucji przez pońbawie- 
pie wolności posła Łańcuckiego Dla pozbawienia 
posła wolności potrzebne jest osobne zezwolenie 
(Sejmu. Sejm swego czasts zezwolił tylko na ści­
ganie tego posła. W żądaniu nie było wcale mo­
n y  o aresztowaniu. Wobec tego prokurator i sąd 
p kręg owy w Przemyślu pogwałcili Konstytucję, 
earządaając uwięzienie. Wniosek brzmi: Wzywa 
się Rząd do pouczenia podwładnych organów, że 
pa pozbawienie wolności posła, pociągniętego do 
rdpowiedziailnośti karno-sądowej za zezwoleniem 
feejmu, potrzebne jest, w myśl Konstytucji, osobne 
zezwolenie Sejmu. Ponieważ poseł Łańcucki 
wbrew temu został uwięziony, należy go natych­
miast uwolnić.

Zarządzono głosowanie Biuro nie było zgod­
ne co do wyniku. (Na prawicy rozległy się okrzy­
ki pod adresem p. Fiderkiewicza, który pełnił funk- 
teje sekretarza Wołano: Precz z takim sekreta­
rzem! precz z bolszewikiem! Wywiązała się ostra 
wymiana zdań między posłem Erdmanem a posłem 
Fiderkiewiczem, Wicemarszałek Pluciński zarzą­
dził głosowanie przez drzwi. Za nagłością głoso­
wało 81 posłów, przeciw 116. (P. MatłoĘz: Sekreta­
rza do Tworek!). Nagłość więc odrzucono, wnio­
sek poszedł do Komisji regulaminowej.

Następne posiedzenie w czwartek, dn 18 b. m.,
■o godz 4 popoł.

KRONIKA.
PARLAMENTARNA.
Z KOMISJI SPRAW ZAGRANICZNYCH.

Na wczorajszem posiedzeniu Komisji przed 
porządkiem dziennym p. Dąbski (Wyzwolenie) 
zapytywał Rząd, jaki jest stan rokowań fran­
cusko - belgijsko - angielskich z Niemcami w 
sprawie paktu gwarancyjnego i prosił o odpo­
wiedź na najbliższem posiedzeniu komisji. Na­
stępnie na pytanie p. Batora (Zw. L. N.) w 
sprawie rokowań o zbyt węgla górnośląskiego, 
udzielali odpowiedzi dyrektor Świętochowski 
z Min. Przemysłu i p. Adamkiewicz z M. S. Z. 
W dyskusji nad tą sprawą zabierali głos pp.: 
Bator, Polakiewicz (Wyzwolenie) i Słroński 
(Ch. N.). Wreszcie po referacie p. Szebeko 
(Zw. L. N.). Komisja przyjęła projekt ustawy 
o konwencji konsularnej z Łotwą oraz projekt 
ustawy o umowie z Austrją w sprawie obrotu 
prawnego, a po referacie p. Dębskiego (Piast) 
komisja przyjęła projekt układu handlowego 
polsko - amerykańskiego.

Z KOMISJI SKARBOWEJ.
Sejmowa Komisja Skarbowa przyjęła w 

trzeciem czytaniu z licznemi poprawkami pro­
jekt ustawy o podatku przemysłowym (obro­
towym).

Z KOMISJI WOJSKOWEJ.
Komisja Spraw Wojskowych pod przewodnict­

wem pos. Mączyńskicgo w obecności p. ministra 
Bikorskiego, oraz gen. Zająca i pułk Petraiyckie- 
go w dalszym cią/gu prowadziła dyskusję ogólną 
ter sprawie naczelnych władz wojskowych w cza­
sie pokoju.

Przemawiali pos. Załuska oraz minister spraw 
wojskowych, gen. Sikorski, który wyłożył poglądy 
Rządu na sprawę organizacji władz wojskowych w 
czasie pokoju.
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KRONIKA
POLITYCZNA.

CICHE PRZESILENIE.
Wczoraj po południu Biuro prasowe 

Prezydjum  Rady Ministrów wydało na­
stępujący biuletyn o stanie choroby gabine­
towej: ,,w ciągu dnia odbywały się w dal­
szym ciągu rozmowy z przedstawicielami 
stronnictw w sprawie zmian w Rządzie, 
lecz do żadnego rezultatu nie deprewadzi- 
ły“—

(Panowie Ratajski i Smóteki formalne­
go podania o dymisję nie zgłosili, ale są 
gotowi zrobić to każdej chwili.

Podobno istnieje zamiar mianowania... 
tymczasowego kierownika Min. Spraw W e­
wnętrznych, co już byłoby kompromitują­
cym dowodem zupełnej bezradności Rzą­
du...

Z RADY MINISTRÓW.
(PAT.) Rada Ministrów na posiedzeniu w dn 

10 czerwca powzięła następujące uchwały:
1) Projekt ustawy w sprawie ratyfikacji kon­

wencji handlowej między Polską i Czechosłowacją 
podpisanej w Warszawie dnia 23 kwietnia 1925 r. 
i dołączonych do niej załączników A, B, C, D, E 
(konwencja weterynaryjna), F oraz protokółu koń­
cowego z tej samej daty.

2) Prejekt zarządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej o natychmiastowem zajęciu na rzecz m.

st. Warszawy nieruchomości „dawna cegielnia we 
wsi Crysie“, wywłaszczonej dekretem Naczelnika 
Państwa z dnia 15 lipca 1922 r.

3) Rozporządzenie Rady Ministrów w sprawie 
zmiany statutu Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego w Warszawie. I

4) Rozporządzenie o trybie załatwiania spraw j 
ochrony przyrody, wchodzących w zakres działa­
nia Ministerjum Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego.

5) Rozporządzenie o zaliczeniu osady Zwolin 
w po W. kozienickim w  poczet miast

6) Projekt ustawy w sprawie przedłużenia mo_ 
cy obowiązującej rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej z 9 czerwca 1924 r. o lichwie pie- i 
niężnej.

7) Projekt ustawy o udzielaniu poręki pań­
stwowej za zobowiązania do wysokości 200 miijo- 
nów złotych lub równowartości tej sumy w walu­
tach zagranicznych.

P. DILLON W WARSZAWIE.
W czoraj ekspresem  paryskim  przybył do 

W arszaw y p. Dillon, reprezentan t jego na E u­
ropę p. Logan, p. Fishe • ich sekretarz.

Przybyli pow itani zostali na dworcu przez 
przedstaw icieli P rem iera dwuch delegatów  po­
selstw a am erykańskiego, oraz D yrektora Ban­
ku G ospodarstw a Krajowego p. Adamskiego,

Goście am erykańscy zamieszkali w ho te­
lu Europejskim.

O godz. 11 m. 30 rano złożyli oni wizytę 
p. Prem ierowi, o godz. 12 w południe Min. 
Spraw  Zagr., p. Skrzyńskiemu, o g. 12 m. 30 
Min. Przem. i Handlu, p. Klarnerowi.

O godz. 1 m. 30 po poł. goście am erykań­
scy podejmowani byli śniadaniem przez Mini­
stra  Przem ysłu i Handlu, p. K larnera, zaś o 
godz. 8 m. 30 w ieczorem  w Pałacu Prezydjum 
Rady Ministrów, p. Prem ier w ydał dla nich 
obiad. ,
KOMISJA DLA ZBADANIA. DZIAŁALNOŚCI 

IZBY SKARBOWEJ WE LWOWIE.
Komisja dla zbadania działalności Izby Skar­

bowej we Lwowie, złożona z posłów: tow. Haus- 
nera, Michalskiego, Frosbga, Manaczyńskiego, Sa- 
nojcy, Pieniążka i Dolanowicza, odbyła wczoraj 
we Lwowie swe ostatnie posiedzenie O działal­
ności komisji! poseł Frostig nadesłał do P. A T 
następujący komunikat:

Komisja abadała 17 okręgów! inspektoratów 
skarbowych i zbadała sposób wymiaru oraz ścią­
gania podatków w okręgu lwowskiej Izby Skarbo­
wej, wchodząc także w kontakt z płatnikami po­
datków oraz ich przedstawicielami. Ostatnie po­
siedzenie komisji poświęcone było omówieniu i u- 
chwaleniu konstrukcji sprawozdania. Członkowie 
komisji przyjęli jednomyślnie projekt tego spra­
wozdania, które wyjaśni przyczyny niezadowole­
nia i częstych zażaleń z powodu, sposobu wymiaru 
i ściągania podatków i z powodu urzędowania 
kierownictwa okręgu lwowskiej Izby Skarbowej. 
Spostrzeżenia w tym kierunku, poczynione przez

TELEGRAMY
Po k o n f e r e n c j i  C h a m b e r la in a  z  B r ia n d e m

W YJAZD BRIANDA Z GENEWY.
Genewa, 10 czerwca. (PAT.) Briansd 

opuszcza dziś wieczorem Genewę, udając 
się do Paryża. Zastępować go będzie w 
sprawie Ligi Narodów Paul Boncour.

NOTA FRANCUSKA.
Genewa, 10 czerwca. (PAT.). Przed­

stawiciel Agencji Hauąsa jest w możności j  
stwierdzić, iż zaaprobowana przez Anglję j  
nota francuska, kiÓTa przesłana zostanie j 
Niemcom prawdopodobnie w piątek, jest [ 
przepojona pragnieniem, aby rokowania w j  
spraw ę paktu bezpieczeństwa zakończyły ! 
się pomyślnym rezultatem, jednakże przed 
dałszem posuwaniem się w rokowaniach 
niezbędne jest wiedzieć, czy Niemcy skłon- | 
ne są przyjąć na siebie podobne zobcwią- , 
zania, przystępując do Ligi Narodów na j 
warunkach, wymienionych w liście Rady ,
Ligi z m. marca r. b. Ńieżbędne jest rów- j  
nież stwierdzić odrazu, że zawarcie paktu I 
bezpieczeństwa z Niemcami nie może po- j  
ciągać za sobą żadnych zmian w prawach j
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Włochy przyłączą się może nawet do tego 
paktu, dziś jednak nie są bezpośrednio w 
tej sprawie zainteresowane.

Na zapytanie o stosunek Włoch do mo­
żliwości zmian wschodnich granic Niemiec 
Scialcja oświadczył, iż poruszanie sprawy 
jakichkolwiek granic niemieckich byłoby dla 
Włoch zagadnieniem żywo ich obchodzą- 
cem. Delegat włoski dał przyiem do zro­
zumienia, że wszelkie zmiany granic nie­
mieckich musiałyby wywołać sprzeciw 
Włoch.

W  kwestji wstąpienia Niemiec do Ligi 
Narodów przedstawiciel Włoch uważa je 
za pożądane, zaznacza jednak, że musi być 
ono dokonane bez stawiania ze strony Nie­
miec specjalnych warunków.

w-chodziły jednocześnie w życie. Układy 
te zostaną zarejestrowane przez Ligę Na­
rodów, oddane pod jej ochronę i otwarte 
dla udziału każdego, nawet dla Stanów 
Zjednoczonych, gdyby St. Zjednoczone 
kiedyś się na to zgodziły. Francja czułaby 
się szczęśliwa mogąc powitać ich uczest­
nictwo w dziele utrwalenia pokoju ogólne­
go.

Genewa, 10 czerwca. (PAT.) Cham­
berlain oświadczył dziennikarzom, że nie 
może dać żadnych bliższych szczegółów co 
do noty francuskiej w sprawie paktu bez­
pieczeństwa aż do chwili jej opublikowa­
nia,, co nastąpi prawdopodobnie za 2 dni. 
Do tego czasu. Chamberlain radzi dzienni­
karzom powstrzymać się od komentarzy.

STANOWISKO WŁOCH.
Genewa, 10 czerwca. (PAT.). W dniu 

wczorajszym delegat Włoch Scialoja w ro­
zmowie z dzienniakrzami wypowiedział swo­
ją opinję o zawarłem porozumieniu francu­
sko - angie’skiem. Odpowiadając na zada­
wane p y ta n i a  Scialoja stwierdził, iż pakt

mu je do wiadomości propozycję niemiecką 
co do zawarcia traktatów arbitrażowych ze 
Wszyslikiemi państwami, które wykażą ku 
temu skłonność, a mianowicie z Polską i 
Czechosłowacja lecz uważa za stosowne 
zautważyć — tak samo z aprobatą Anglji— 
iż sprzymierzeńcom przysługują na zasa­
dzie traktatu  prawa, których nie mogą się 
zrzec, oraz zobowiązania, od których nie 
mogą się zwolnić. Jeżeli Niemcy zawarły­
by ze swymi sąsiadami podobne układy, to 
każde z państw, które podpisały traktat 
wersalski, może, zgodnie ze swem życze­
niem, przyłączyć się do tego układu, udzie­
lając mu dodatkowej gwarancji. Ten sy­
stem ogólnych gwarancji bezpieczeństwa 
miałby oczywiście wartość tylko wtedy, 
gdyby wszystkie przewidywane układy

Sprawa hexpiec*eństwa
FRANCJA CHCE ZAWRZEĆ DRUGI PAKT 
GWARANCYJNY Z WŁOCHAMI, POLSKĄ 

I CZECHOSŁOWACJĄ.
Wiedeń, 1.0 czerwca. (PAT.). „Neue Freie 

Presse" donosi z Londynu, że tamtejsze koła 
polityczne twierdzą, iż Francja ma zamiar za­
proponować Włochom, Polsce i Czechosłowa­
cji zawarcie ‘drugiego paktu gwarancyjnego. 
Uczestnicy tego paktu — jak pisze londyński 
informator „Neue Freie Presse“ — mieliby za­
gwarantować sobie nawzajem grsnicę Brenne. 
ro i niemiecką granicę wschodnią.

MAC DONALD PRZECIW  PAKTOW I 
GW ARANCYJNEMU.

Londyn, 10 czerwca. (PAT.) Mac Do­
nald ogłasza w „Daily H erald" artykuł, w

którym oświadcza się przeciw paktowi gwa­
rancyjnemu, ponieważ w miejsce Ligi N a­
rodów i protokułu genewskiego daje on u- 
mowy specjalne. Jeżeli partja  jego dojdzie 
kiedyś do władzy — pisze Mac Donald —- 
wówczas nie będzie się czuła związana tym 
paktem.

Londyn, 10 czerwca. (PAT.). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu izby gmin premier 
Baldwin oświadczył, iż Anglja i Francja u- 
zgodniły swe zapatrywania co do paktu 
gwarancyjnego, co się tyczy zaś Włoch i 
Belgji, to można być przeświadczonym, że 
obydwa te państwa poprą również stano­
wisko Francji i Anglji.

ZOFJA WOJNAROWSKA.

Kartki z podróży.
TANIEC KATALOŃSKI.

Słoneczne niedzielne przedpołudnie. Ale­
ja platanow a w  jednem z połudn. m iaste­
czek francuskich niedaleko morza Śródziem­
nego. Na końcu szerokiej, parusetm etrow ej 
alei skrzydlata bogini zwycięstwa na wyso­
kim, zdobnym w ornam entacje piedestale. To 
pomnik Russillończykom *), poległym w obro­
nie Francji. Drugi koniec alei rozszerza się 
nieco jakby w placyk z trzecim rzędem  po­
tężnych platanów . W głęgi od strony rzeki ka­
wiarnia z dużą drew nianą w erandą. Nad w e­
randą zatknięty  proporzec kataloński w  sze­
rokie poprzeczne złote i purpurow e pasy. Na 
w erandzie m ała estrada i orkiestra. Stoją in­
strum enty.

Słoneczne gorące przedpołudnie, lecz gę­
ste liście wysokich platanów  dają cień i chłód 
przyjemny, rzucając na płowy piasek alei pla­
my św iateł i cieni, zupełnie tak samo jak w 
Polsce.

G rajkowie stroją instrum enty. Pod ka­
wiarnią gromadzi się publiczność. Robotnicy 
katalońscy w  ciemnych szerokich spodniach i 
m arynarach, n iektórzy w kam izelkach aksa­
mitnych i kolorow ych koszulach. Młode ro­
botnice w zgrabnych wązkich, modnych su­
kienkach. Episjerzy i subiekci z magazynów, 
przyodziani z „wyszukaną prowincjonalną e- 
legancją.

O rkiestra poczyna grać taniec kataloński. 
Z pierwszeani jej dźwiękam i tworzy się przed

*) Roussillon, dawna nazwa południowej pro­
wincji! Francji.

kaw iarnią, z boku alei kilka kręgów  tancerzy 
i tancerek. Każdy krąg z kilku lub kilkuna­
stu osób. Trzym ają się za ręce, podniesione 
do wysokości ram ienia i poczynają tańczyć, 
lecz nic krążąc, tylko w miejscu, czyniąc ,pas’ 
nogami i podskakując rytmicznie. Przypomi­
na to nieco ruchy nóg naszych tanccrzy-gó- 
rali, lecz ryun katalońskiego tańca jest o w ie­
le, wiele wolniejszy i spokojniejszy. K orpu­
sy praw ie nieruchome pochylają się zlckka w 
m om entach elastycznych skoków.

Tam, na praw o krąg mężczyzn z jeclną 
tylko tancerką; na lewo tancerki z dwoma 
tancerzam i. Na wprost krąg duży 'p rzep latany
— mężczyźni i kobiety, a nieco dalej inny, 
gdzie znów ilość mężczyzn przeważa. I dalej
— piąty, szósty, siódmy, ósmy, dziew iąty krąg. 
A naokół każdego kręgu tancerzy — widzo­
wie.

Przedstaw ia to razem  zw artą masę ludzi, 
z której w tak t muzyki w różnych punktach 
placyku podnoszą się w górę wianki głów tan­
cerzy. Jest to  niezmiernie lekkie w  ruchu, 
czyni w rażenie baniek, pękających na fali. 
W znoszą się kręgi i nikną, wznoszą się i n ik­
ną — lekko, lekko tu i tam, na prawo, na le ­
w o — kręgi głów jak wianki kw iatów  na fali, 
wznoszą się i nikną — lekko, lekko, a każdy 
krąg tancerzy tw orzy jakby jedną tylko żywą 
istotę. Na tw arzach powaga i skupienie. T ań­
czą dla tańca. O flircie n ik t nie myśli, czego 
dowodzi chociażby niegrupowanie się w  k o ­
łach parami. lańczą, całkowicie oddani je­
dnoczesnem u wykonywaniu ruchów. Tańczą 

j wszyscy, w zgodnej harmonji, gdyż inaczej nie 
1 byłoby tej przedziwnej lekkości i równości w 

podskoku całego koła. Przypomina to  jakiś 
taniec rytualny, magiczny, przelewający fluid 

i  jeden przez cały krąg, dzięki rąk  złączeniu. 
-Nogi ledwie dotykają ziemi w rytm ie w spól­

nym, wykonywając „pas" jak na komendę, a 
przecież to  zespół całkow icie przygodny, bo 
każdy z obecnych, jeśli zechce, może należeć 
do tańca.

W  tak t melodji tańczą szybciej lub w ol­
niej, unoszą się wyżej lub niżej — lekko, lek ­
ko, — kręgi głów, jak wianki kw iatów  na fali

O rkiestra milknie. Ręce rozwiązują się. 
Oklask widzów. Tancerze i tancerki m iesza­
ją się z publicznością.

*
O ileż piękniej -wyglądał taki taniec jesz­

cze przed la ty  kilkudziesięciu, gdy zgrabne 
ciemnowłose katalonki miały na sobie szerokie 
barw ne spódniczki, b iałe lub kolorowe chu­
steczki z frendzlą, skrzyżowane na piersiach, 
a na główkach wysokie białe czepki koronko­
wa. K atalońscy tancerze nosili w tedy roazaj 
beretów  przeważnie purpurow ej barwy.

*
Ro pewnej przerw ie orkiestra gra znowu 

i znów kojarzą się kręgi tańczących, jak koła 
na fali, poruszając się przedziwnie lkko, to 
niżej, to  wyżej.

f. if

Południe. Na ażurowej wieży kościoła 
bije zegar. O rkiestra milknie. Ręce się roz­
platają. I tancerze i widzowie rozchodzą się 
w  ciągu paru chwil, nikną prawie jak za do­
tknięciem  różdżki czarodziejskiej. To godzina 
południowego posiłku, gromadząca tu  w szyst­
kich przy stole o jednej j tej samej porze. Po­
ważna aleja platanow a cicha i pusta, ani przed 
kaw iarnią, ani na ławkach niema praw ie ni­
kogo. Słońce przesiew a przez liście złote pło­
myki i znaczy na płowym piasku alei plamy 
jasne i ciemne — jak w Polsce — jak w Ale­
jach Ujazdowskich w  W arszawie.

---------- ::o ::----------
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G dańsk  p r o t e s t u j e  p r s e s iw lc o  d e c y z j i  
Tr^fousiału H a sk ie g o  w  s p r a w ie  p o o z ty

p olsk iej
Genewa, 10 czerwca. (PAT.). Sahm zło­

żył w Radzie Ligi Narodów pismo protestują­
ce przeciwko decyzji Trybunału Haskiego w 
sprawie poczty polskiej. W piśmie tern Sahm 
mówi o nieprzyjęciu przez Gdańsk tej decyzji. 
Wydaje się rzeczą wykluczoną, ażeby pismo

to w czemkolwiek mogło wpłynąć na Radę Li­
gi Narodów. W sprawie granicy portu ustalo­
na będzie prawdopodobnie tego rodzaju pro­
cedura, że granicę wytyczy komisja rzeczo­
znawców, mianowana przez prezesa komisji 
tranzytowej.

Z Ra*f£y Ligi N arodów
Genewa, 10 czerwca. (PAT.) Na wcaso- 

rajszem posiedzeniu Rady Ligi Narodów 
rozpatrywano sprawy stanu finansowego 
Węgier i Austrji. W sprawie Węgier spra­
wozdawca Chamberlain i komisarz general­
ny Ligi Narodów w Budapeszcie Smith wy­
kazali wyraźną poprawę sytuacji finanso­
wej tego kraju oraz stwierdzili, iż w roku 
bieżącym nie będzie deficytu.

Rada uchwaliła zezwolić na użycie 30 
mil jonów koron złotych na wydatki pro­
dukcyjne w dziedzinie rolnictwa, przemy­
słu i kolejnictwa Węgier.

W sprawie Austrji sprawozdawca Cham­
berlain i komisarz generalny Ligi Narodów 
■immerrnann wykazali wprawdzie popra­
wę sytuacji, nie byli jednakże tak optymi­
stycznie usposobieni, jak w stosunku do 
sprawy Węgier.

SPRAWA MNIEJSZOŚCI POLSKIEJ 
NA LITWIE.

Genewa, 10 czerwca. (PAT.) Całe dzi­
siejsze ranne posiedzenie Rady Ligi po­
świecone było sprawie mniejszości polskiej 
na Litwie, Delegat brazylijski Mello Fran­
co złożył obszerny raport na kilkunastu 
stronach, przedstawiający zarzuty, czynio­
ne rządowi litewskiemu z powodu jego sto­
sunku do mniejszości polskiej. Raport żą­
da wyjaśnień, jak zostały wykonane arty­

kuły konstytucji litewskiej o autonomii 
mniejszości narodowej. Dalej raport poru­
sza sprawę ścigania posłów polskich do 
sejmu litewskiego za wystosowanie petycji 
do Ligi i cały szereg szykan i prześladowań, 
jakich doznaje ludność polska na Litwie.

Delegat litewski Zaunius odpowiedział 
na poszczególne punkty raportu, dawał wy­
jaśnienia i prosił o zakończenie sprawy w 
ciągu dzisiejszej sesji. Pomimo wniosku li­
tewskiego o zamknięcie dyskusji, członko­
wie Rady skierowali szereg zapytań do de­
legata litewskiego. Przemawiali: Chamber­
lain, Paul Boncour, Unden-—delegat Szwe­
cji, Hymans —- delegat Belgji, i sam refe­
rent Mello Franca

Chamberlain zainteresował się sprawą 
szkół polskich i sformułował zarzut, że ści­
ganie posłów i wogóle przedstawicieli 
■mniejszości za podawanie petycji Lidze Na­
rodów jest niedopuszczalne i godzi W natu­
ralne prawa mniejszości, przyznane rm w 
możliwości składania petycji. Chamberlain 
oświadczył, że w tej sprawie tłomaczenie 
delegata litewskiego jest niewystarczające. 
Wbrew opozycji delegata litewskiego, któ­
ry prosił o natychmiastowe zakończenie 
sprawy, Rada poleciła referentowi przed­
stawienie jej na wrześniowej sesji defini­
tywnych wniosków. Dyskusja miała obrót 
dla Litwy bardzo niekorzystny.

Z ak urzen ia  w  Chinach
Londyn, 10 czerwca. (PAT.). Biuro 

Reutera donosi: Według informacji, otrzy­
manych z Pekinu, kilka tysięcy studentów 
udało się dziś rano do ministerjum spraw 
zagranicznych z żądaniem, aby rząd usunął 
wojsko cudzoziemskie z Szanghaju i aby 
zajął udzielone państwom cudzoziemskim 
tery tor ja. Nie otrzymawszy odpowiedzi za­
dowalającej, studenci zniszczyli urządzenia

biurowe, a następnie opuścili gmach mini­
ster j urn.
0  WYCOFANIE WOJSK ANGIELSKICH

Londyn, 10 czerwca. (PAT.) Komitet 
wykonawczy niezawisłej partji robotniczej
1 zarząd angielskich związków zawodowych 
ogłaszają manifest, wyrażający sympatję 
strajkującym robotnikom chińskim i wzy­
wający rząd do wycofania wojska angiel­
skiego z terenów, objętych strajkiem.

Witam M. Intend Pro
PROJEKT KONWENCJI W SPRAWIE OD­
SZKODOWAŃ ZA NIESZCZĘŚLIWE WY­

PADKI UCHWALONO.
Genewa, 10 czerwca. (PAT.). Dziś zosta­

ła zamknięta międzynarodowa konferencja 
pracy. Projekt konwencji w sprawie odszko­
dowań za nieszczęśliwe wypadki przy pracy 
uchwalono 83-ma głosami przeciwko S-miu, 
przy wieln wstrzymujących się od glosowanie, 

tem  znaczna większość pracodawców.

Peiśż Piiiss is I M
Tuluza, 10 czerwca. (PAT.). Dziś ra­

no przybył tu Painlevc. Wobec wysłanni­
ka Havasa, który towarzyszy premierowi w 
podróży samolotem do Marckka, Palni eve 
oświadczył, że chce udać się na front aby 
pozdrowić wojska. Premier odbędzie rów­
nież dłuższe narady z marszałkiem Lyaitey 
w sprawie obecnej sytuacji w Marokku oraz 
możliwości porozumienia się z Hiszpanją w 
celu osiągnięcia stabilizacji sytuacji przy 
najmniejszym ryzyku oraz przy użyciu mi­
nimum sił zbrojnvch. Painleve powróci do 
Paryża we wtorek.

Rabat, 10 czerwca. (PAT.). Aeroplany 
wiozące Pajnlevego i Laurent Eynaca, przy­
były tu o godz. 17.40.

Ma a „iwie?: narodowe” w
Berlin, 10 czerwca. (PAT.). Niemiec­

ka prasa lewicowa protestuje przeciw u- 
chwaie, którą powzięła wczoraj komisja 
budżetowa Reichstagu. Komisja przyjęła 
mianowicie wniosek niemiecko - narodowy, 
żądający, aby uznać dzień proklamacji 
cesarskiej w Wersalu w roku 1871 — 18 
stycznia — za święto narodowe. Dzień 18 
stycznia miałby odtąd zastąpić dotychcza­
sowe święto republikańskie 11 sierpnia. 
Znamienne jest. że również i centrum gło­
sowało za wnioskiem niemiecko - narodo­
wym. Posłowie centrum oświadczyli jed­
nak, że partja centrowa zastrzega sobie za­
jęcie definitywnego stanowiska w  tej spra­
wie na plenum Reichstagu.

fasuitl fiiiya w i l i i ?  I « t i
Wiedeń, 10 czerwca. (PAT.). „Neues 

Wiener Tageblatt" donosi z Rzymu że z 
powodu rocznicy zamordowania Matteottie- 
go zarządzone zostały ze strony władz bar­
dzo rozległe środki bezpieczeństwa. Gmach 
parlamentu jest obsadzony wojskiem, po­
dobnie, jak miejsce, z którego Matteotti 
został uprowadzony. Wczoraj wieczorem 
przybyła z Rovigno do Mediolanu wdowa 
po Matteottim z trojgiem dzieci, wobec

S U. S1SAZJ1I1 ŻEŃSKIE
z pełne mi prawami szkół państwowych (kategorja A)

POLNA 30.
Egzaminy wstępne do klas od I—VII odbędą się 22 i 23 czerwca. 

Zapisy przyjmuje kancelarja  codziennie od 9 —1 pp.

GM! 1 m itra  rake sz ttp  1525116 Bunin ustaje plunię­
t a  ea id. Miodowa.

30% T A K I E J
Na n a jd o g o d n ie jsz y c h  w aru n k ach . Z a liczk a  we­

dług m o ż n o śc i p ia tn ic se j  k tijon ta . S p ła ty
długoterm inow e.

Wykwintne o k r y c i a  d a m s k i e ,  k o s l j u m y  i u b i o r y  m ę s k i e
nabyć można najtaniej tylko vt P i e r w s x o r z q d n s j  P r a c o w n i  

I  Ś s r j j ń s l t a  Na*. 9  m  5 ,
* U  W tfk a Jf tel, 257-03, w bramie !! piętro.

N A  M A T Y !
s i .  a . n

czego na dworcu kolejowym zarządzeń* 
zostało pogotowie policji w celu niedopusz­
czenia do ewentualnych manifestacji. Na 
dziś został zmobilizowany mediolański !e- 
gjon milicji faszystowskiej. Wielką sensa­
cję wywołała wiadomość, że przywódca o- 
pozycji awentyńskiej, poseł Amendola, zo­
stał przyjęty na aildjencji przez króla. Na 
dziś po południu wyznaczona jest audjen- 
cja dwudh innych przywódców opozycji 
parlamentarnej, mianowicie posłów di Ce- 
saro i Gaspariego.

O M  iwW iraaw  i i i
Lwów , 10 czerwca. (PAT.) Dnia 5 b. 

m. odbyło się w sali Ratuszowej Pód prze­
wodnictwem p- wojewody d-rą Garapdcha 
zebranie obywatelskie, na którym wybrano 
lwowski koimitet wojewódzki, mający się 
zająć obchodem ekshumacji i przeniesienia 
zwłok Nieznanego Żołnierza do Warszawy.

M M  m ttu w Md
Łódź, 10 czerwca. (PAT.) Delegacja

parlamentarzystów angielskich przybyła 
dziś o  godz. 8 rano na stację Łódź-fabrycz- 
na. Wczorajszy dzień goście spędzili w Za­
kopanem, skąd odbyli wycieczkę do Mor­
skiego Oka.

Na dworcu Łódź - fabryczna powitał 
przybywających gości miejscowy komitet 
przyjęcia. Po śniadaniu, sppżytem w Grand 
Hotelu, goście zwiedzili zakłady Scheible- 
ra. Odjazd z Łodzi do Częstochowy nastą­
pi około północy.

R u c h  ro b o tn ic z y
Z życia partji.

W piętak, da. 12 b. m.
Koło Gazowników Waia. O godz 7 w lo­

kato dzielnicy Wala - Czyste, Wolska 44, odbędzie 
się zebranie Kola.

Dzielnica Czerniakowska o godz 7 w lokalu 
dzielnicy. Czerniakowska t93, odbędzie się posie­
dzenie komitetu dzielnicowego

Dzielnica Śródmiejska o godz. 7 w lokal-u dziel­
nicy, Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze­
nie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Powązki. O godz. 7 w lokalu dziel­
nicy), Okapowa 30 in. 16. odbędzie się ogólne ze­
branie członików dzielnicy.

Dzielnica Praska o godx. 7 w iokatu dzielnicy, 
Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie człon­
ków dzielnicy.

W poniedziałek, dn. 15 b. m.
Kolnlerencja Warszawska. O godz. 7 w lokalu 

O. K. R fAi. Jerozolimskie 6} odbędzie się dalszy 
ciąg Konferencji Warszawskiej.

Ruch zawodowy.
Ogólne zebranie robotników włóknistych

(Wolska 54), odbędzie się w lokalu własnym  
w niedzielę, dn. 21 b. nr, o godz. 9-ej rano w  
pierwszym terminie, a o 10 rano bez względu 
na ilość obecnych w drugim terminie, z nastę­
pującym porządkiem dziennym: 1) Zagajenie i 
wybór prezydjum. 2) Referat o sytuacji ogól­
nej. 3) Sprawozdanie z działalności 2bviązku: 
kasowe i poszczególnych komisji. 4) Wybory 
władz związkowych. 5) Wolne wnioski.

Uwaga: Członkowie Związku zalegający z 
opłatami, o ile nie upegulują należności do so­
boty dnia 13 czerwca włącznie — nie będą 
wpuszczeni na salę obrad. Przy wejściu nale­
ży okazać książeczkę czołnkowską.

Zw. Prą®, Inst. Uiyt. Publ. Oddział Wi-jrdza­
wa II (miejscy). W niedzielę, dn 14 b, in., o godz. 
10 rano, w podwórzu) Związku, Warecka 7, odbę­
dzie się Wielki Wiec Pracowników Miej-duch w
sprawie statutu emerylatneiga i- innych spraw.

Towarzysze, stawcie się licznie!
— We wtorek, dn. 16 h. m , w lokato Związ­

ku, będzie wygłoszony przez prof. tow. GumipJo- 
wicza odczyt p. t. „Jak wygjlądają zwierzęta przed­
potopowe’" -— z przezroczami

Zjapd puacówróków praemysto cutofwairaegc*.
W dniach 14 i 15 b. nx. odbędzie się w Warszawie
w sali Stow. Techników, ul Czackiego Nr 3/5, 
Trzeci Wszechpolski Zjazd Pracowników Przemy­
słu Cukrowniczego. Obrady zaczynają się punk­
tualnie o godz. 10-ej przed poł.

Strajk w telefonach lwowskich.
W e Lwowie Wybuchł strajk robotników 

pracujących w spółce telefonicznej.
Konflikt wybuchł z powodu opornego sta­

nowiska zarządu spółki wobec żądań robotni­
ków, pracujących w  oddziale technicznym, 
którzy domagali się podwyżki płac (płace rob. 
wahają się między 3 zł. a 5.50 zł. dziennie).

Robotnicy żądali 40% podwyżki, a zarząd 
spółki nie chce się zgodzić na więcej, jak 10%.

STRAJK SZOFERÓW,
W przedsiębiorstwie dorożek eamacbodowych 

„Express - Peugeot" (świętojerska U) wybuchł w 
dniu 9 czerwca strajk szoferów w liczbie 36. Strajk 
miał charakter obronny, a został spowodowany 
postępowaniem właściciela przedsiębiorstwa p. 
Tenanbauma, który zamierzał znieść istniejące do­
tychczas 2 zmiany, przedłużyć czas pracy szofe­
rów do 16 godzin na dobę i wprowadzić jedną 
zmianę.

Strajk, prowadzony przez Związek Zawodowy 
Autonjobitistów, trwał dnia i zakończył się 
©ałkowitem zwycięstwem szoferów, / którzy zmu­
sili przedsiębiorcę do utrzymania dotychczasowe­
go czasu pracy przy 2 zmianach {12 godzin oą do­
bę) i rucznmiejszonem wynagrodzeniu (350 zł. pen­
sji i 5% od obrotu).

Podziękowanie. Wydział Kulturalno-Oświato­
wy i Zarząd I-go Oddziału Mięsnego Zw. Robota.
Trzem. Spożywczego składa podziękowanie chóro­
wi To w Untw. Robota, za udział w trroczystem 
otwarciu biblioteki I-go Oddziału Mięsnego.

Ruch ku!t,-o§wiatowy*
Z N, M. S. W piątek 12 b. m, o godz. 4J4 pp. 

u tow. Cohna — posiedzenie Zarządu.
ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R.

Al. Jerozolimskie 6 m. 4. Sekretariat czynny 5-7 p.p.
BaszKOćć, uczestnicy wyciejmki ujad IM:i% Wi­

słę. Fotografie z wycieczki zamawtać można do 
soboty, 13 b. m. włącznie, y  Sekretariacie T.U.R.

Wycieczka do Radjostaćji ńadąwczej w Babi­
cach. W niedzielę, dn. 14 b. m., odbędzie się wy­
cieczka do Radiostacji nadawczej (3-cia co do wiel­
kości) w Babicach Zbiórka o godz. 9,30 rano na 
ostatnim przystanku tramwajowym na Powązkach. 
'Bilety w cenie 70 gr. nabywać można w Sekreta­
riacie T. U. R. i na Kołach Młodzieży.

Wycieczka do Licowa i Zagłębia Naftowego.
W daliach 28 czerwca do 3 lipca (6 dni, w tem 2 
świąteczne) organizuje Koło Krajoznawcze Oddz. 
Warsz. T U R  wycieczkę do Wscbodbiej Mało­
polski. Wycieczka wyruszy z Warszawy 28 czerw­
ca. 29 zwiedzi Lwów, 30 Borysław, Tustaaowice 
i Mrażnictę, (kopalnie nafty i wosku ziemnego, in­
stytucje robotnicze i t d.). 1 1-jppa — .przejażdżka
wozami przez Schodnieę do Urycza, jednego z pięk­
niejszych zakątków Wschodnich Karpat (skały, 

■ ruiny zamku). 2 lipca — zwiedzanie zakładu zdro- 
j i owego w Truskawcu oraz saliny w Stebniku. 3

lipca — Drohobycz: wielka raf^rfrja państwowa- 
zabytki architektury i t  d- Powrót do Warszawy 
wczesnym rankiem 4 lipca.

Noclegi, tanie obiady i t. d. zapewnione. 0- 
iprowadzaniem wycieczki zajmą się miejscowi to­
warzysze z tow Markowską na czele.

Opłata z*a wycieczkę (przejazdy kaletami i wo­
zami, noclegi i zwiedzanie) wyniesie 40 zł (dla nia- 
członków T. U. R. 45'zł.). Zapisy przyjmować bę­
dzie sekretariat oddz. warsz. T U- R-, Jerozolim­
ska 6. da 1-8 czerwca włącznie. Liczba uczestni­
ków ograniczona. Przy .zapisie należy w tpłacić  12 
Zł (ni et zł T U. R. 15 zł.).

Gtosy czytelników.
Nietolerancja religijna,

Ostrzeszów, małe miasto powiatowe w Wiel- 
kopokce, słynne jest z walki religijnej, jaką pro­
wadzi tam miejscowe duchowieństwo katolickie 
przeciwko pastorowi p. Banszlowi, dyrektorowi 
Państwowego Seminarium,

Główną przyczyną tej walki jest fakt, ił 
pastor Banszel zaślubił katoliczkę, mieszkankę 
Ostrzeszowa, p. O., a zaślubił ją według obrządku 
ewangelickiego

Miejscowe -duchowieństwo katolickie, uważa­
jąc, iż jest to postępek karygodny, rozpoczęło sta­
rania, aby usunąć pastora Banszla z zajmowanego 
przezeń stanowiska dyrektora Seminarjum.

KONKURSOWE AUTO-TAXiS G«AY
Dowiadujemy się, iż pierwsza partja najwy­

kwintniejszych samochodów am erykańskiej fabry­
ki Gray przybywa na rynek Warszawski w pierw­
szych dniach lipca, zapowiadając w ruchu sam o­
chodowym wszelkie udogodnienia jak die jadą­
cych, tak i właścicieli takowych aut.

Zamówienia na następną partje sam ocho­
dów marki Gray przyjmuje tylko jeneralny repre­
zentant fabryki Gray Motor Corporation USB.K.S. 
Kyntowżcz i S-(ca, ul. Ilięw aw ięjsita  2 2 , 
t e l t f .  £32-71 od  10 do I i od  4  do 6 .

1620

S  s ą d ó w .
Echa strajku rolnego w pow, Kolskim.

Sąd Okręgowy w  Kaliszu na sesji wyjaz­
dowej W Kole rozpatrywał da. 5 b. m. sprawę 
tow. tow. Kiychalsklego i Zagozdy, oskarżo­
nych o to, i c  za pomocą groźby karalnej usi­
łowali zmusić robotników folwarku Kolnicą 
do strajku, oraz dnia 6 b. m. trzy sprawy tow. 
Wasiewiczą Stefana, sekretarza Związku Za­
wodowego robotników rolnych Oddziału w 
Kole, oskarżonego w pierwszej sprawie o to, 
że w folwarku Chełmno usiłował zmusić dzier­
żawcę folwarku do przyjęcia trzech robotni­
ków; w drugiej sprawie, że w folwarku Lub- 
stów i Police, za pomocą groźby karalnej zmu­
sił robotników do strajku oraz w  trzeciej —  
że w  folwarku Obałki zmusił robotników do 
strajku za pomocą groźby karalnej.

Tow, Krychalski, Zagozda i W asiewicz 
byli postawienie w  -stan oskarżenia z art. 509 
k. k., który karze za zmuszanie robotników za 
pomocą gwałtu na osobie lub groźby karalnej 
do urządzenia strajku.

Obrońca oskarżonych tow. adw. Nejmark 
dowodził, że art. art. 509, 367 i 368 k. k. jako 
sprzeczne z art. 108 Konstytucji nie istnieją.

Sąd po wysłuchaniu obrony tow. tow. 
Krychalskiego i Zagozdę uniewinnił, zaś tow. 
Wasiewicza w  jednej sprawie uniewinnił, w  
drugiej skazał na 6 tygodni aresztu z zalicze­
niem 4 tyg. aresztu prewencyjnego, w  trze­
ciej nakoniec tow. W asiewicz został skazany 
na jeden miesiąc -więzienia z zaliczeniem are­
sztu prewencyjnego. Tow. W asiewicz został 
skazany nie z art. 509 k. k. (strajkowego) lecz 
z art. 507 k. k., mającego ogólny charakter.

Tow. W asiewicz został zwolniony z are­
sztu za kaucją 50 zł., którą natychmiast zło­
żyli obecni na sali towarzysze.

Życie gospodarcze
Notowania giełdy warszawskiej

Doi. Sian. Zjedn. za 1—5.18 I pól 
Frfink! francuskie 2 a 100—25.65 
tun ly  angielskie za 1—25 25 
Floreny holend. za 100—208 95 
Kor. czesko—slow. za 100 —I5.4I 
Franki szwajc. za 100—103.87 
Korony austriac. za 100 000 —73-18 
Liry włoskie za 100— 20.70 
Franki belgijskie za 100—24,61
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..ROBOTNIK", czwartek, lt  czerwca 1925 r. Nr. 159

w Warszawie. P I W  Ki. 38 ( ló g l a i i a ł l ) .
Z a p is y  n o w y ch  k a n d y d a tó w  p r zy jm u ją
D y r e k to r  G im n a zju m  c o d z ie n n ie  od  3 -e j  
d o  12 pp> K a n c e la r ja  c z y n n a  od  8  d a  2  pp>

Z  P R A W A M I
N auka w  k la s ie  w s tę p n e j  ps*zy 
G im nazjum  w  Roku S zk o ln y m  

1 9 2 5 12 6  k o s z to w a ć  b ę d z ie  
lO O  z ł .  k w a r ta ln ie .

Dr. med. Schoenman.
S p ec . n iem o c , p łc io w a , ch or. w e n e r y c z n a

(analiza krwi) od 9—2 p.p. i od 5—8 wiecz. 
niezamożni uwzględniani. Hortensja 6, tel. 36-77.

P R Z E D  U R L O P E M !
'• K to cbce mieć tanio i solidnie wykonane fu- 
łro , powinien wstąpić do „Kuśnierza" Nowy Świat 
21 (w podwórzu) tel. 274-13, aby je sobie wcześniej 
tzamówić.

Obecnie jesteśmy w możności udzielać kredy­
tów półrocznych eweniuailoie godzimy się na wa­
runki dyktowane^nam przez Sz. Kii jentów. Pnze- 
iróbki wraz z przechowaniem przyjmujemy w se- 
honie letnim.

Szczegóły i informacje na miejsca.
1627

P R Z Y C H O D N IA  DLA CHORYCH
róg SMOCZEJG Ę S IA  57a tel. 281-45

czynna cały dzlert od 10 rano do 8 w. Analizy 
lekarskie. Gabinet dentystyczny Lampy kwarco­
we i SoHux. Kąpiele elektryczne I parówki. Ma­
saż I elektiyzacja. Roentgen (naświetlania i prze. 
świetlanla). P ora d n ia  d la n ie m o w lą t  od  
9—10 r. Choroby weneryczne od l ' | ,  — 3 I od 

7—8 w. Cena porady 3 złote.

M E B L E  N A  R A T Y
i z a  g o tó w k ą  poleca nadzwyczaj gustowne sy­
pialnie, jadalnie, salony, gabinety, fotele klubowe, 
kredensy, szafy lustrzane, łóżka. O toman wybór 
i t. d Każdy może nabyć. W arunki według bu­
dżetu. Ceny bezkonkurencyjne w znanej firmie 
F r a n c isz e k  f lr e n s , PI. 3 -c h  K rzyży 13, róg 

Żórawlej.

Robotnicy popierajcie 
sw oje pismo codzienne

KRONIKA.
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.)

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 15°, najniższa 9®.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: temperatura bez znacznych zmian (nieco 
cieplej); pogoda zmienna o zachmurzeniu dość 
znacznem, miejscami deszcz; słabe wiatry północ­
no-zachodnie.

O obniżende taryfy samochotBowej. Wydział 
ruchu kołowego Magistratu zażądał od właścicieli 
dorożek samochodowych przedstawienia ścisłej 
kalkulacji ceny za przejazd w tym celu, aby spraw­
dzić tę kalkulację i zbadać czy zniżka taryfy sa­
mochodowej jest możliwa. 0  ile kalkulacja to wy­
każe, wydział ruchu kołowego wystąpi do Magis­
tratu  z wnioskiem o obniżenie omawianej taryfy. 
Może to nastąpić w ciągu najbliższych 1 — 2 ty­
godni. (—).

Fałszywe pieniądze. Bank Polski podaje do 
wiadomości, że ukazały się w obiegu następujące 
falsyfikaty:

1) Falsyfikat biletu 10-złotowego z datą 28 lu­
tego 1919 r. Falsyfikat ten wykonany jest na pa­
pierze zwyczajnym, lekko rypsowanym, z imitacją 
in ak u  wodnego, wykonaną farbą za pomocą druku. 
Kolor farby granatowej — jaśniejszy, a fioletowej 
brudniejszy niż na bilecie autentycznym. Wizeru­
nek Tadeusza Kościuszki, wskutek niewłaściwych 
cieniowań twarzy i włosów, nie uwydatnia się 
plastycznie, jak na bilecie autentycznym. Podpisy 
lekko zalane.

2) Falsyfikat biletu 20-złotowego z datą 15 lip- 
ea 1924 r Falsyfikat ten wykonany jest na papie­
rze zwyczajnym. Imitacja wodnego znaku wyko­
nana tłuszczem Kolory farb: bronzowej, czerwo­
nej i granatowej — brudne W izerunek Tadeusza 
Kościuszki wykonany nieudolnie. Ramy medalio­
nów zalane w kolorze brudno-czerwonym. Druk 
po obu stronach biletu nierówny, zalany Podpisy 
.nieudolnie naśladowane. Numeracja odmienna, 
cyfry poszczególne rozmieszczone w różnych od- 
fcfępaćh, wyżej lulb niżej.

Wycieczki fachowe dla buchalterów. Sekcja 
Buchalterów Zw Zaw. Pracowników Handlowych, 
Przem. i Biur. m Warszawy, Sienna 16, organizuje 
dla buchalterów wycieczki fachowe do instytucji 
oraz firm w celu zapoznania się z ich wewnętrzną 
organizacją buchalterii handlowej, przemysłowej 
(fabrycznej) oraz komunalnej. Zgłoszenia na wy­
cieczki przyjmować będzie w siedzibie Związku 
przewodniczący Sekcji, A. Szyller, 17 b m. od 
godz 7 — 8 wiecz.

WYPADKI.
Nocna wizyta „kasarza" w mieszkaniu dyrek­

tora banku. Mistrza kunsztu kasiarskiego. W łady­
sława Kopałę. którego wraz z kolegami jego: W ła­
dysławem Spolióskim i Bronisławem Sokołowskim 
ujęła policja 10 komisariatu na gorącym uczynku 
kradzieży w biurze wydawnictwa „Odrodzenie Pol­

ski" przy ul Boduena Nr. 1, osadzono w osobnej 
celi aresztu przy 10 komisariacie Tam Kopała, 
korzystając z chwilowej nieuwagi klucznika, wy­
giął kratę żelazną w górnej części okna i wysko­
czył na podwórze. Kasiarz-skoczek znalazł erę 
jednak w pułapce, ponieważ sień prowadząca z 
podwórza na uł. Szpitalną Nr 7 jest stale zamknię­
ta, brama zaś od strony uił. Przeskok Nr. 2, ze 
względu na porę nocną (było to o godz. 2 w nocy), 
była również zamknięta. Sprytny Kopała wpadł 
szybko jednak na pomysł i dzięki temu znalazł się 
na wolności. Wkrótce po godz 2 w nocy do 
mieszkania p Franciszka Kryta, dyrektora banku, 
zajmującego łokał frontowy na I piętrze od uli. 
Przeskok zaczął ktoś długo dzwonić, a następnie 
dobijać się do drzwi. Obudzona pierwsza ze snu 
p Kiytowia przybliżyła się do drzwi i na zapytanie: 
„Kto to?" otrzymała odpowiedź: .depesza". Nie 
podejrzewając nic złego p. dyrektorowa po chwili 
drzwi otworzyła. Wówczas szybkim krokiem 
w®.zedł jakiś wysoki drab i nakazując przerażonej 
kobiecie milczenie, wpadł do gabinetu, następnie 
na balkon, przesadził poręcz i ze zręcznością wie­
wiórki opuścił się po balkonie i po murze na uli­
cę. Gdy oniemiała z przerażenia dyrektorowa zdo­
łała uprzytomnić sobie co zaszło, wszczęła alarm 
i obudziła pozostałych domowników P. Kryt nie­
zwłocznie zawiadomił 10 'komisarjat o żuchwałem 
nocnem najściu na jego mieszkanie Dyżurny przo­
downik wysłał na miejsce kilku policjantów, którzy 
stwierdzili, że to  Kopała w ten sposób ułatwił so­
bie ucieczkę. Okazało się, że Kopała mieszkał w 
hotelu „Saskim", gdzie poEcja opieczętowała jego 
numer Również zabezpieczono bagaże „kasiarza" 
pozostawione na przechowaniu na dworcu kolejo­
wym w Bydgoszczy.

W ypadek na kolejce. Przechodząca przez tor 
kolejki Grójeckiej, 57-letnia Rozailja Pachlioka, na 
ul. Puławskiej przed domem Nr 58 rostała ude­
rzona przez parowóz pociągu Nr 52, wskutek cze­
go doznała złamania prawej nogi, powyżej stopy 
Pogotowie przewiozło Paohlioką do szpitala Dzie­
ciątka Jezus

Upadek z rusztowania. Przy budowie nowego 
gtnaoau sżkoły technicznej kolejowej przy ul. 
Chmielnej Nr. 88/90 spadł z rusztowania w klatce 
schodowej z wysokości 4-go piętra na 3-cie robot­
nik. 23-łetni Stanisław Ziemski. Lekarz Pogotowia 
stwierdził potłuczenie kręgosłupa i, po udzieleniu 
pomocy, przewiózł poszwankowanego w stanie 
ciężkim do szpitala Dz Jezus.

---------- ::ooo:: ......

Pnwi kutiw [iottziiKb
Na dziś.

Paryż—Wieża Eiffef (2650 m ). Godz. 19—20—
koncert orkiestry broadcastingowej.

Paryż — Radio-ParŁs (1750 m.) Godz. 13,15 — 
taneczne utwory muzyczne i gra solowa na skrzyp­
cach i wiolonczeli; godz. 17,30 — muzyka kameral­
na; godz. 21,30 — koncert muzyki rosyjskiej

Paryż — Petrt-Pąrraien (345 m.). Godz. 22 — 
Jazz-Band.

Chelmsford (1600 m.) Godz. 17 — muzyka ka­
meralna; godz. 19,40 — produkcje muzyczno-wo­
kalne; godz 23 — Jazz-Band orkiestry botehi „Sa­
voy I

Moskwa (1450 m.). Goldz. 15,30 — 1630 — kon­
cert zespołu orkiestralnego

Wiedeń (530 m.) Godz 11,05 — 12.43 — kon­
cert orkiestry symfonicznej; godz 16 — 16 — kon­
cert ,/pod znakiem róży": „Czerwone róże" — 
walc Lehara, „Różane romanse" — Liszta, „Raj 
różany" — pieśń amerykańska, „Kawaler z ró­
żą" — Straussa i t  d.; godz. 20 — produkcje wo­
kalne.

Praga (570 m.j. Godz. 20 — koncert orkiestry;
godz 21 — muzyka do tańca.

Rzym (425 m.). Godz. 11,30 — muzyka kościel­
na; godz 2130 — „Rigoletto" — opera Verdi'ego; 
godz. 2330 — muzyka do tańca.

Teatr i muzyka
1 Teatr Wielki. Dziś „Don Juan". Ju tro  „Hu- 
gonoci". W sobotę „Żydówka".

Teatr Narodowy. Codziennie „Spadkobierca”
. Teatr Letni. Dziś „Najszczęśliwszy z ludzi"

Teatr im. BogusMwhkfcgo. Codziennie „Żoł­
nierz królowej Madagaskaru .

Teatr Polski. Codziennie .Nowi panowie".
Teatr Mały. Dziś i jutro „Świętoszek".
W  niedzielę premiera krotochwili francuskiej 

„Niedojrzały owoc".
Teatr Nowości. Codziennie „Słodki kawaler".
Teatr Szkarłatna Maska- Codziennie „Dybuk"
Teatr im. Fredry. Codziennie „Krakowskie 

zuchy".
Teatr Popularny. "W sobotę premiera wode­

wilu Rapackiego p. t  „Król się bawi"
' Teatr Praski. Dziś premiera „Gorącei Krwi".
1 Teatr Powszechny. Dziś premiera dramatu
“Bronisława Bakala p. t. „Żelazny człowiek" (rzecz 
osnuta na tle epoki przedrewolucyjnej 1900 — 
1901 r.)

Teatr Oni Pro Quo. Codziennie rewtja „Htrm-
pa Humpa‘‘l

„Wolny strzęjjec". W niedzielę 0 godz 12 w 
poi. w teatrze Wielkim jedyne przedstawienie ope­
ry W ebera „Wolny strzelec" Udział biorą ucznio­

wie Konserwatorium. Dyryguje prof. Singer. Re­
żyseruje prof. Sowiłski Wydział Ośw. i Kult. Ma­
gistratu, zainteresowawszy się tern przedstawie­
niem. otworzył sprzedaż tańszych biletów w biurze 
swem przy ul Hożej Nr. 27.

Zakończenie sezolnu w teatrach miejskich. 
Teatr Letni czynny będzie w ciągu lata bez przer­
wy; może nastąpić dwutygodniowa przerwa w ce­
lu dokonania wewnętrznego remontu tego teatru, 
przedstawienia zaś odbywać się będą wówczas w 
gmachu teatru Narodowego. W działalności tea­
tru Narodowego projektowane jest urządzenie 
przerwy miesięcznej przez lipiec. Opera zaś ma 
być czynna do pierwszych dni Eipca. (—).

Kotocert jubileuszowy p. J. TrJzecLaka odbędzie : 
«ię w teatrze im. Bogusławskiego w piątek, dn.
12 b m. o godz. 8 wiecz. z udziałem najwybitniej­
szych sił Opery i baletu

Przedstawienie na wyspie w Łazienkach. Dziś 
o godz 4 popoł. odbędzie się w teatrze na wyspie 
w Łazienkach występ zespołu znanej szkoły rytmi­
ki i plastyki Fr. Kutnerówmy. Orkiestra pod dyr. 
A. Dubrawskiej. Czysty zysk przeznaczono na o- 
bozy letnie dla harcerzy.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
PAN. — „Prawo pierwszej rtacy".

Tytuł filmu taki, że na sali oczywiście tłok. 
Temat ciekawy, tak z punktu widzenia psycholo­
gicznego, jak i socjologicznego.

Możny pan, władca poddanych mu włościan 
(rzecz dzieje się w średniowieczu), nie opuszcza 
sposobności wykorzystania przysługującego mu 
.praw a pierwszej nocy", na mocy którego każda 
dorosła dziewczyna musi mu o-ddać swą niewinność. 
Nienawiść szerzy się Wśród poddanych — i oto , 
jedna z dziewczyn postanawia zabić tyrana. Nie ; 
zabija, bo nie pozwala jej na to Et ość nad bez- i 
bronnym i budząca się w sercu miłość. A  ów pan 1 
o twardem sercu, ujęty poświęceniem się i odwa- ] 
gą dziewczyny, a jednocześnie wdzięczny za oka- : 
zaną litość, za żońę pojmuje tę, co na życie jego 
czychała. Bunt ogarnia poddanych — tłum uzbro­
jony wdziera się do zamczyska, żąda śmierci cie- 
miężyciela. Małżonka, świeżo poślubiona, ratuje 
go od śmierci — i oto w chwili niebezpieczeństwa 
Bóg przemienia ich, uciekających na dzielnym ru­
maku, w dziwaczny kształtem głaz górski

Taka jest stara ballada, którą opowiada sta­
rzec zgromadzonej młodzieży.

Gdyby umiejętniej ją przerobiono na ekran, 
gdyby tak scenariusz, jak i wystawa nie szwanko­
wały na każdym kroku — film byłby interesujący 

Ciekawe są jedynie dekoracje modernistyczne, 
dość oryginalne. łka.

-::o:

SP O R T .
Co się odbędzie w  dniach najbliższych.

W  dniach 11, 12 i 13 b. m na boisku w Agry- 
koli mistrzostwa lekkoatletyczne W O. Z. L. A.

W  dniu 11 b. m„ godz. 1730 mecze piłki noż­
nej: w Parku Sobieskiego „Polonja" — „Var*o- 
via"; na boisku W K S.  „Legia'1 — T. K. S. (To­
ruń) — .Legia”

W  dniu 14 b. m. wielki dzień sportowy szkół 
państwowych w Warszawie

W  dniu 15 b. m. popisy młodzieży żydowskich 
szkół średnich.

Polskie Towarzystwo Atletyczne
urządza zawody klubowe na walkę zapaśniczą 

i w podnoszeniu ciężarów, początek zawodów
13 b. m., podczas dnia sportowego na dochód „Ban­
dery". Do konkurencji zapisywać się mogą ama­
torzy, zrzeszeni i niezrzeszeni, zapisy przyjmuje 
redakcja ,,Stadjanu", do dn 12 b. m. włącznie.

Zawody lekkoatletyczne A. Z. S.
Dnia 8 b. m. odbyły się w .Warszawie we­

wnętrzne zawody A Z S .  dla początkujących, z 
następującymi wynikami: 80 mtr.: Szulc 98; 300 
mtr.: Szulc 40 s.; 2,COO mtr.: Banaszikiewicz Iii 6 m. 
17,4 s.; skok wdał: Bojanow.ski 5 m. 74 cm.; rzut 
granatem: Gruner 54 m ; rzui granatem dla pań: 
p Konopacka 35 m. 60 cm.

Skład drużyny jeździeckiej d|o RumunjŁ
J a k  już donosiliśmy w połowie miesiąca lipca 

odbędą się wielkie zawody konne, pa które zostali 
zaproszeni również i przedstawiciele kawalerii 
polskiej. Jak  nas informują, skład drużyny jeź­
dzieckiej, przeznaczonej do wzięcia udziału w tych 
zawodach, jest następujący: ppłk Rómimel, mjr. 
Palewicz, kpt. Wilczyński i por. Ciemniewski.

Zawody pływackie Ligi Morskiej i Rzefcznej.
Liga Morska i Rzeczna komunikuje, te  do or­

ganizowanych przez nią w niedzielę, dn 14 b. m , 
łącznie z regatami, zawodów pływackich zgłoszenia 
przyjmowane będą do dnia dzisiejszego. Nadsy­
łać je należy na przystań W. T. W. Zbiórka za­
wodników wyznaczona jest na godz 13 na tejże 
.przystani, poczem nastąpi badanie lekarskie, o g.
14 zaś bieg krótikodystansowy, o 16 m. 50 bieg w 
ipoprzek Wisły, o 18 bieg długodystansowy i skoki.
/ Kierownictwo techniczne zawodów obejmie 

komisja sportowa Polskiego Związku Pływackie­
go. Udział zawodników z całej Polski jest zapeww 
niony ,

TABELA WYGRANYCH LOTERJI PAŃSTW.
Wczoraj, w pierwszym dniu ciągnienia trzecie) 

‘klasy, główniejsze wygrane padły, jak następuje:
30.000 zł. na Nt. 26767
10000 zł. na Nr. 37469
4.000 zł. na Nr 47391
2.000 zł. na Nr 30215.
Po 500 zł. na n-ry: 7428 19863
Po 400 zł. na n-ry: 6074 15908.
Po 300 zł na n-ry: 17850 29353 43953
Po 250 rł. na n-ry: 1462 6056 17086 20214 26907

46447
Po 225 zł. na n-ry: 2331 3956 5233 13250 13591 

13894 16960 19726 20430 22213 251,13 26334 30060 
34147 36252 37517 39228.

iPo 200 zł na n-ry: 1117 1530 2622 2939 4436 
4442 4659 5559 6930 7014 8320 9629 9664 10053 
12388 12633 13959 14393 14578 15337 16057 18234
19109 19565 19390 21426 22035 22078 24378 25316
261082 6868 27064 28773 29542 29729 23089 30303
30591 32538 32909 33004 34254 34346 35126 38773
40560 40851 42646 42658 45912 46960 47211.

Pokw i Iow a i ia .
Na mieszkanie dla p Józefy Sosnowskiej Dr. 

A. Bernstein zł. 50.

SALA na 
i odczyty

i i \
Adresy prosimy nad­

syłać Kowieńska 3 
dla administratora

Nadmierną otyłość
usuwa herbata ziołowa B a ld u rf aptakarza Schlechta. Zupełnie 
nieszkodliwa Niezwłoczna strata wagi. Pom aga przem ianie ma- 
łerjl I trawieniu. Prospekty gratis Cena pudełka Zł. 3.50, 4 pU.

dełka Zł. 12 
Or. Gabhai-d A Co. G dańsk .

Z l l Hi
do sprzedania.
N ow ow ybudow any całkow icie wy­
kończony. w szystkie lokale w olne 
1 od zaraz do  zam ieszkania, p o ­
łożony w now opow stającej dziel­
nicy n a  C zerniakow ie W iado­
m ość ul P!ąkna 1 lb  m 10 od 

4—6 pp

Na Raty
b e z  z a lic z k i
na 4 miesiące

ZEGARY
śc ien n e , zagark l. obrączki ślubne.

Kolczyki i p ierścionki. 
Zegarmistrz G U I M A C H E R ,

Mn21 msftaiiia 23
róg Dzielnej.

7 P R Y  sztuczne. Reperacje.
I Przeróbka niedopa­

sowanych starych zębów. Lecze­
nie, plombowanie. Usuwanie bez­
bolesne 3 zł. Spłaly częściowe. Za­
kład Lek -Techn.- Dent. Żelazna 28 
Niezamożnym znaczne ustępstwa.

Latem przyjęcia 4-8.
D ok torzy  m e d .

Feliks i Zoija Rostkowscy
chor. skórne, w eneryczne, n ie­
m oc płciow a, kosm et. włosów. 
Chłodna 26. te l. 99-29. przyjm. 
9— 11 i 1—8. P an ie  10—11, 2 - 5  
I 6 - 7  w.

I  ntnszEw n o ta in T I
FOIOG!tllFIIJ[IESIE', "I-eon"r”"
Nowy-Swiat 21. 6 fotografji re­
tuszowanych od zt. 1 -30. 12 -2.00.

. s . t r L r u i t n r r  **•*•'---------------

handlowe, roczne Seku- 
łowicza. ranne, popołud­

niowe, wieczorne; żeńskie, męs­
kie, koedukacyjne. Zapisy roz­
poczęte Żórawia 42. Zamiej­
scowi przez korespondencję.

Continental, Bergou- 
gnan na dogodnych 

warunkach; Rotax, Niecała !•
do szycia znane gwa­
rantowane „Kasprzyc­

kiego" hurtowo—detalicznie po­
leca skład fabryczny „The Kas 
przycki Company" w Warszawie, 
Marszałkowska 153, tel. 104-51. 
Dogodne spłaty ratami. Prowin­
cja może zamawiać listownie 
w Warszawie. Aparat do haftu 
bezplatnle.Konkurencyjne maszy­
ny 85 zl. oddziały: Częstochowa, 
Aleja 43. Kielce, Sienkiewicz 31a. 
Lublin Szpitalna 17.

flhnUHD Z P°'vodu likwidacji UUUnłłS. sklepu, wyprzedaż po 
cenach zniżonych, dam skie i dzie­
cinne Jurczyński. Chmielna 19 
m. 9.
Rnurarv n a inowszyc*1 udosko- 
IłU W Cl J nalonych modeli pierw­
szorzędnych zagranicznych fa­
bryk nadesziy. Ceny niżej kon­
kurencyjnych. Wysyłka niezwłocz­
na po nadesłaniu trzeciej części 
zadatku. „Technom ar" Zielna 31.

” ' ! popierajcie 
swoje pismo codzienne
mmmmmm
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